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We czwartek skończyła się w węgierskiej 
Izbie posłów ogólna rozprawa nad projektem u- 
stawy bankowej i przy imiennem glosowaniu 210 
głosami przeciw 109 przyjęto ją za podstawę 
rozprawy szczegółowej. Rząd zwyciężył, co z re 
sztą  pewnem byio, — wszelako nie obyło się 
bez bardzo przykrej pigułki, którą mu śród o- 
kiasków naw et centrum rządowego zadał p. 
Somssieh, jedcu z koryfeuszów większości rządo
wej. Gdy rozprawa ogólna juz kresu dobiegała, 
zab rał on glos, aby naj uroczyści ej zaprotestować 
przeciw przypuszczaniu, jakoby ci, co za ustawą 
bankową glosują, trmsamem i do przyjęcia dłu
gu 80-milionowego się obowiązywali.

Spraw a tego długu 80 milionowego przybie
ra  w ogóle postać bardzo smutną, odkąd p rzed- 
litaw ska komisja ugodowa wręcz podyktowała, 
że Węgrzy są obowiązani przyczyniać się do je 
go umorzenia, i to w stosunku 30 : 70 /. nad
wyżki dochodów bankowych, Przedlitaw ii i W ę
grom przypadającej. Redaktor PesU.r Lloyda  i 
członek węgierskiej Izby posłów, dr. Falk, k tó
ry przedtem był za ugodą i nawet proponował 
załatwienie sprawy w ten ostatecznie sposób jak 
przędli Liwska komisja ugodowa, ale wychodząc 
z tej podstawy, że Węgry uie są do tego lii- 
czem obowiązane — na posiedzeniu komisji ban 
kowej węgierskiej Izby posłów wystąpił z wy
wodem, ua czterech punktach opaitym  :

1) że według §§. 53 i 54. ugody z r. 1857 
(tekst węgierski) długi, z czasów absolutyzmu 
(1849 — 1867) pochodzące, nie dotykają W ęgier 
dr. jare, a de facto  jedynie o ty le, o ile W ęgry 
ze względów słuszności ciężar dotyczący ua sie
bie przyjęły w § 15. ugody. 'Pen zaś paragraf 
uie wymienia poszczególnych długów, tylko s ta 
nowi sumę ryczałtową, obejmującą wszystkie ka- 
tegorje długów, a zatem niema podstawy punkt 
projektu ustawy o długu 80-milioaowym: czy ten 
dług jest już objęty § 15. czy nie.

2) Choćby naw et był ten punkt wątpliwym, 
to rozstrzygać go nie może żaden sąd polubowny 
(proponowany we wspomnianym projekcie u sta 
wy), bo orzeczenie, czy jaka  ustawa węgierska 
co zawiera lab nie, jest interpretacją ustawy, a 
tę in terpretację mogą dać tylko te czynniki, co u- 
stawę utworzyły. Dlatego wyrok sądu polubowne
go W ęgier by nie obowiązywał, choćby nawet 
przeciw nim wypadł. Niema zresztą podstawy je- 
dnotliwpj do wydania wyroku, bo U9tawa austrja- 
cka a węgierska nie są identyczne; i zapewne 
by orzekł sąd polubowny, że według ustawy au- 
Strjackiej -ma raćjęf Austrja, a według węgier
skiej Węgry; i stalibyśmy znowu tam gdzie 
dzisiaj.

3) Pouieważ naw et projekt ustawy zaprze
cza, jakoby Węgry były obowiązane do udziału 
w tym długu, mogłoby przyjęcie tego udziału na
stąpić jedynie ze względów słuszności. S tan Wę
gier tiuansowy jest dość smutny, ale pojmował
bym, gdyby wymagano od nas uwzględniania lu
dów A ustrji; stanowczo jednak sprzeciwiam się 
uwzględnianiu taki ego bogatego towarzystwa

; akcyjnego jak  bank narodowy. Powody polity- na cetnarze metrycznym (100 kilogramów) pod- 
jczne, dla których W ęgry w r. 1867 wzbraniały wyższone: od kawy surowej z 16 ua 24, od pa
sie przyjąć cześć kap itału  dlugowego i tym suo- lonei z 21 lift d 1 Afl ftiirnaat.ńw Ir 21. iw  9 na2 na 6 

10 złr. 
50 c.

dowym traktow ać sprawę długu 80-miliouowcgo.; - ___
4) Projekt ten ustawy nakłada na nas c-i Z Pesztu piszą do Kotońskiej Gazety. „Mo- 

wentualniu dług 2-4-milionowy, ale v,eale uie p o - ' skiewskie zwycięztwa zawróciły Kroatom głowy, 
‘taje sposobu pukryeia Udział zysku bankowego a dzienniki kroackie podniosły na nowo swoją 
dla Węgier wyniesie w nadchodzących 10 leciech agitację w sprawie obsadzenia Bośnii wojskami 
eo najwięcej 2 ’/* do. 3 mil. złr., a zatem po 10 austrjackiem i. Obzor oświadcza, że los coraz 
latach, przy odnowieniu ugody mielibyśmy jesz- j wzmagającej się liczby wychodźców bośniackich 
cze 21 mil. złr. do spłacenia, ale już wtedy by- jest tak  smutuy, iż rząd już z samego stanow i
libyśmy pod tym przemusem, żealbobyśmy bądźco-; ska ludzkości na dalsze jego trwanie dozwolić 
b$dz pizywilej bauku przedłużyć, albo mu 21; uie powinien. K ilkakroć stotysięcy walczy z n a j
zfr. zapłacić musieli.

„Dlatego, kończy p, Falk, nie mogę tego 
projektu przyjąć nawet za podstawę do rozpra
wy szczegółowej, zwłaszcza gdy Austrjacy przy 
teiii obstają, że jesteśmy de jura  obowiązani do 
udziału w tym długu.*

P Wahrmann poparł p. Falka. Ministrowie 
Szell i T isza bronili projektu tem tylko, że jak 
długo nikt lepszego nie poda, któryby miał w i
doki przyjęcia, rząd uważa się nim za zw iąza
nego. W końcu wniósł p. Keikapolyi (były mi
n ister skarbu), aby meryloryczuy rozbiór tego 
projektu odłożyć do czasu, gdy reszta  ugody za
pewnioną będzie.

Na tem przerwano posiedzenie.
Na wezorajszem posiedzeniu przędli tawskiej 

deputacji reguikolarnej miał p.  W alterskircheu 
przedłożyć sprawozdanie o przebiegu i wyuiku 
czynności tej deputacji.

Na czwartkówęui posiedzeniu przedlitaw- 
skiej Izby posłów nie został przedłożony projekt 
samoistnej taryfy clowej, z powodu, że iząd wę
gierski miał ją  w węg. Izbie posłów wnieść 
dopiero dzisiaj

Toczyła się tam dalej rozprawa szczegółowa 
nad projektem ustawy o wywłaszczaniu pod ko
leje żelazne. Wnioski p. Kozłowskiego, dążące 
do oddawania pewnych spraw sądom kolegialnym, 
upadły.

stotysięcy walczy z naj 
większą nędzą, gdyż wsparcie rządowe tylko od 
głodowej śmierci ocalić ich może, a do swoich

rn e a p ia to  I og logien la  p rs y ja n jp i
Wa LWOWIE bióro administracji „Gazet? 

Narodowej-' PIac  H a lic k i w pałacu  i ł .  
U i a n i e e k i c h .  Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croii, Rongi- 2. pret-rtse- 
ratę z&ć p. pułkownik Raczkowski, Fanóoug, Poi* 
sonriierc 33. W WIEDNIU pp. liaaseustein et Voglcit, 
nr. 10 Wiillfischgasse, A. Oppelik Stadt, StubenW łei 
2. Rotter et Cm. I. Rieraergaase 13 i G. L. Diub- , 
Cm. 1. Maiimilianstrasse S. W FRANKFURCIE: 
Menem w Hamburgu pp. Haasoustein »t VogUf.

OGŁOSZENIA przyjmują aię za opłatą 6 ocatfm 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dr • 
kiom. L isty roklamacyjno nieopieczętnowane ni' 
ulegają frankowaniu. ManuBkrypta drobne- ni; 
zwracają się, lecz bywają nwtosontj.

M onstrualny proces polityczny w P eters- m cuii, a  ten  nie ła tw o  zdobyć zd o ła  Mo- 
burgu przeciwko 200 blisko oskarżonym „o w y -; sk wa y j  ogóie aby  posiadać A rm enię tu -

trz e b a  być pa„cM  n a  m „ ™  Cf r- 
lecz pierwsze to posiedzenie żadnych praw ie) neiD‘ "  przeciw nym  raz ie  n iep rzy jac ie l w 
szczegółów nie dostarczyło, gdyż obrońcy obwi-j naj k ry  ty  czniejszej chw ili może rzucić  kor- 
nionych ze Spasowiczem na czele a i sami o sk a -jp u s  św ieży m orzem , a osobliw ie m ając ob- 
rzeui zaprotestowali przeciwko brakowi jaw nośc i. w arow ane m iejsca na  w ybrzeżach  w swem 
postępowania sądowego, nie tyle niechęcią w ty m '
względzie sądu, co szczupłością sali posiedzeń, j 
zdaje się, spowodowanemu. W następnej ko Pom im o w ięc k lę sk  tu reck ich  w Azji,
respondęucji po drugiem posiedzeniu sądu, które (jeszcze tam  nie ty lko  nie w szystko  stracone , 
już 1 listopada odbyć się mial , zapewne wam . lecz ła tw o  może się zw rócić p rzeciw  Mo- 
coś bliższego o tym procesie będę mógł donieść— g^wie, gdy p ręd k o  zap ad n ie  zim a Ju ż  do
dziś zazuaczam tylko, że w Moskwie juz oska
rżeni polityczni zaczynają jawnie przeciwko sa
mowoli protestować, a trzym ając się fraucuz- 
kiego przysłowia, „że tylko pierwszy krok ko
sz tu je1, pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że 
wkrótce z tamtych stron świata, dotąd dla cy-

siedzib nie ważą się powrócić, lękając się o życie, wilizacji zamkniętych, inne niespodzianki do 
„Dlatego — pisze Obzor — niechajby jen- wiadomości naszej dojdą. Słusznie podobno

głębi carstw a przyjeżdżający, że sa- 
ząd przez rozpoczęcie wojny turec- 

powró- kiej sam się postawił na wulkanie, który wy- 
cą, a kwcstja wychodźców zostanie rozwiązaną.- buchnie, jeżeli nadanie krajowi swobód go nie 

„Być może -— dodaje korespondent — że zażegna, 
tym sposobem wychodźcy przestaliby być eięża- Od pewnego czasu, perjodycznie, jacyś pro
tein dla Austrji, lecz z  drugiej strony spadłaby pagatorowie oświaty ludowej w W arszawie pu- 
Bośuia ze wszystkiemi nieijoałączuemi z tem uie- szczają w obieg niezmiernie tanie książeczki dla
dogoduościami A ustrji na barki; lepiej więc po- ludu, odznaczające się autireligijną i antispo- 
zostawić całą sprawę w stauie obecnym.“ łeczuą tendencją. Świeżo ukazał się tu  podo-

Czeskie dzienniki tożsamo przedstaw iają buy okaz pod tytułem „Kalendarz dla ludu 
Austrji korzyści z ud/.iaiu w rozbiorze Turcji, chrześciańskiego.* Nie myślcie jeduak, aby to 
Gminy zaś dalmackic i istryjskie ciągle wnoszą był fabrykat kuźni elementarzy rządowych, które 
do prżędlita wskiej Izby posłów petycje, aby w niegdyś polskiemi literam i po moskiewsku czy 
banderach austro - węgierskiej m arynarki k u - : też odwrotnie drukowano — nie, we własnem 
pieckiej istn iała obok barw austrjaekiej i wę-j łonie naszem lęgą się podobni zdiożui cywiliza- 
gierskiej także słowiańska, t. j. kroaclca.

K W arszawy piszą do Dziennika Pozn.: 
„ltząd tutejszy dla podparcia mocno przez 

zaborczą w Turcji wojnę — podminowanych 
finansów, z Nowym rokietu zamierza obłożyć ka
pitalistów krajowych podatkiem dochodowym. 
Myśl ta  zdaje się była już dojrzałą w sferach 
petersburgskich, lecz w ostatniej chwili cofnięto

__________ ją  czy też wstrzymano — półurzędowe pisma
„ .  , _  . T [przynajmniej stanowczo zaprzeczają bezzwło-
Według Pe.sU Mapla ma kilku ministrów ’ cznema wprowadzeniu jej w praktykę. "Widocznie

węgierskich uiezadługo udać się do W iednia dla rozmyślono się, że podatek dochodowy bez sy- 
zniesienia się z przedlitawskimi względem prze- stemu reprezentacyjnego — to ironia finansowa,

której rząd rozsądny dopuszczać się nie może.
Przypuszczenie nasze, że tymczasem doko

nywają tajemnej emisji biletów kredytowych, w 
ostatuich dniach otw arte potwierdzenie znalazło 
w doniesieniu „Przeglądu, fiuansowego peters-

dłużenia prowizorjum, i zdaje się, że rząd wę 
gierski będzie się jak  najdłużej opierał uznaniu 
prowizorjnm, posądzając Austrjaków, że chcą 
tem prowizorjum jak  najdłużej przewlekać za ła 
tw ienie sprawy ugodowej, ąchylić się jednak od
uznania W ęgrzy  nie będq

Peełtr Lloyd  począł ogłaszać porównanie 
pozycyj samoistnej taryfy cłowej z dotychcza
sową.

Zboże, mąka i wyroby młynarskie będą wol
ne od cła, natom iast clo od wołów będzie z 2 na 
4, a od uierogacizuy z 1 ua 2 złr. podwyższo
ne; cło od wiua w beczkach z 8  ua 12, a w bu
telkach z 8 na 20 złr.

T akzwane cła fiuausowe przywozowe bę-lą

krajowej, m inisterstwo skarbu co tydzień wy
puszcza w obieg biletów kredytowych za 5 mi 
lionów rubli (tyle głośno, a ile po cichu ?), a do
kąd dojdziemy, zanim się wojna turecka ukoń 
czy, tego wcale przewidzieć nie moźua.

Doroczny zaciąg wojskowy w naszem mie
ście za tydzień się ma rozpocząć a  młodzież w 
wieku popisowym czu je, że nikogo w tym roku 
od obowiązku służby nie uwolnią.

; torowie — od których zachowaj nas Boże !“

Klęski tureckie.
Polow ej arm ii tu reck ie j już w Azji 

uiem a. Są, ty lko  za ło g i w K arsie , E rzeru m , 
B atum  i T reb izondzie, i to za ło g i silue, m o
gące się w K ars ie  trzym ać do w iosny, w 
B atum  zaś i T reb izondzie za jm ują stanow i
sk a  n ie  do zdobycia p raw ie , gdy flota t u 
re ck a  b ron ić  ich będzie od s tro n y  m orza. 
T ylko  jedno E rze ru m  n e w ytrzym a d łu ż 
szego oblężenia, osobliw ie z powodu, iż z a 
ło g a  sk ład a  się z zdem oralizow anych  ro z
bitków  arm ii i lu k ta r a  baszy, a fo rty fikacje  
są  s łab e . .

Jeszcze w ięc nie m ozua powiedzieć, 
aby M oskw a już stanow czo z a g a rn ę ła  A r
menię. Jeszcze  p aść  inoże i E rzeru m  i K ars, 
a  M oskw a nie pew na będzie posiadania A r  
menii tu reck ie j, ja k  d ługo  w ybrzeża A rm e
nii nad  C zarnem  m orzem  zna jdu ją  się  w raz 
z fo rtecam i nadm orsk iem i w posiadan iu  T u r
ków. B atum  jest praw dziw ym  kluczem  A r-

noszouo, że w ojska m oskiew skie, idące z 
A rd u h an u  na O lti do E rzeru m , d la  sp ad n ię 
c ia  w ielk ich  śniegów  m usiały  pochód swój 
w strzym ać. JeS li E rz e ru m  k ilk a  tygodn i u- 
trzy m ać się zdoła, to  M oskw a nie będzie w 
s tan ie  dostarczyć dostatecznej żyw n ści o- 
blężuiczej swej a rm ii pod E rzeru m

L ep ie j ja k  n a  az ja tyck im  tea trze  w ojny 
sto ją  rzeczy  na bu łgarsk im  Tam  a rm ia  t u 
re c k a  zdem oralizow ana, ro zb ita , u s tąp iła  zu 
p e łn ie  z po la i b ron i się jed y n ie  w forte- 
cacłi. T u a rm ia  p e łn a  najlepszego ducha, 
naw et poniósłszy  k lęsk ę  d n ia  24 . paździer
n ik a  pod G órnym  D ubnikiem , w alczyła po 
b o h a te rsk u  a  u leg ła  jedynie po tró jnej p rz e 
mocy, u legając zaś z a d a ła  w iększe k lę sk i 
zw ycięzcom , niż sam a poniosła. T ak im  d u 
chem ożyw ione wojsko, chociaż obsaczone 
je s t w Ulewnie, to  jed u ak  w raz ie  b rak u  
żyw ności zd o ła  się przebić, a  jeże li p rzy  tem  
przeb ijan iu  się poniesie s tra ty , to  jeszcze 
w iększe zada Moskwie.

W  każdym  raz ie  k am p an ia  na ten ro k  
ju ż  skończona w B u łg arji. C hociażby naw et 
M oskw a m ugła w paść za  B a łk an y , to  już za 
późna je s t  pora, aby ry zy k o w ać m ia ła  to  
w targnięcie przez B a łk an y . W szak  lad a  ch w i
la  śn ieg i b a łk ań sk ie  m ogą jej odciąć ta k  
m ożliw ość odw ro tu  ja k  i dowóz żyw ności. 
Pod  P lew ną i nad J a n trą ,  o k ilk a  m il od 
D unaju , n ie  może u trzy m ać M oskw a re g u 
larnego  dow ozu żyw ności, a  cóżby się  s ta ło  
gdyby ko rpus znaczniejszy p rze rzu c iła  za 
B a łk an  a  zim a zapadła! K raj za B ałkanem  
je s t zupe łn ie  zniszczony, wsie i m ias ta  spa-
-iane. Mm fortun d zień  żyw n o śc i  tom  M oskw a
nie znajdzie. N iezaw odną więc je s t rzeczą, 
że już  w ty m  ro k u  n ie będz ie  fo rsow ać p rz e 
sm yków ba łkańskich .

C ałe obecne operacje M oskw a o g ran i
czyć m usi na. z ao p a trzen ie  zimowych, kw a- 

U er i  na  oblężenie P lew n y. M ianow icie p i l
now ać będzie, ażeby M ehem et Ali n ie  d a t  
O sm anowi baszy  odsieczy, ftćssnież i wszel-

Listy do przyjaciela
o w y s ta w ie  lw a i» » lł ie |.

prtcis

Agotonu Gillera

XXXIV.

W sali, w której znajdowały się przedmioty 
opisaue w poprzednim liście zamieściło „Towa
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń" z Krakowa 
bardzo ciekawe wykazy i mapy. Wykaz wpły
wów i rozchodów z każdego działu Towarzy
stw a wraz z nazwiskami urzędników i delega
tów od r. 1860 — 187H, oprawiony w ramy, które 
jak  elegancka szafa wyglądają, unaocznił rozwój 
Towarzystwa, tak  ważną rolę odgrywającego 
w ekonomicznych stosunkach naszego kraju. Nie 
podaję ci szczegółów ani też uwag, jakie one 
nastręczają, gdyż zabrałaby mi to zbyt wiele 
miejsca, wyrazić tylko pragnę uznanie dla Dy
rekcji za sposób wielce przystępny zaznajomie
nia publiczności będącej na wystawie ze stanem 
finansowym Towarzystwa. Były prócz tego trzy 
mapy Galicji sporządzone przez Dyrekcję To
warzystwa. P ierw sza przedstaw iała obraz or
ganizacji administracyjnej Towarzystwa w za
jemnych ubezpieczeń w Krakow ie, m iała bo
wiem oznaczone siedziby: dyrekcji, delegatów, 
agencji i straży ogniowych. Druga mapa u ła
tw iła pogląd na wynagrodzenia pożarowe, wy
płacone w Galicji w przeciągu la t szesuastu 
przez Towarzystwo krakowskie, to jest od 1. 
maja 1860 do 1. maja 1876 r. Trzecia wreszcie mapa 
daw ała pogląd na wynagrodzenia za klęski gradowe, 
wypłacone przez Towarzystwo krakowskie w 
przeciągu la t trzynastu, od 1. maja 1864 do 1 
kw ietnia 1877 .

Jeszcze więcej pouczającą była „W ystaw a 
krajowego Biura Statystycznego“ w sali głó
wnego pawilonu, złożona z kilkunastu k a r t Ga
licji. Przedstawione na nich były w sposób 
graficzny stosunki obszarów uprawionych pod 
pewne rośliny do całych przestrzeni ról, miano
wicie: pod ziemniaki, pod żyto, pod pszenicę, 
pod owies, pod jęczmień, pod len i konopie. D a
lej przedstawiony podział Galicji na strefy rol
nicze i stosunki do tycli stref pól uprawnych, 
pastwisk, łąk  i lasów. Inne karty  przedsta
wiały udział młodzieży szkolnej w nauce, stosu
nek szkół do ludności, szkoły z językiem wy
kładowym polskim, szkoły z językiem wykłado
wym ru-kim, stan  oświaty wójtów i wreszcie 
stosunek szynków do ludności i ilość podatków 
bezpośrednich, przypadających na jednego miesz
kańca. P raca  ta  Biura Statystycznego Wydziału 
krajowego dokonana gruntownie, bez książek i 
badań zaznajam iająca ze stanem Galicji pod 
wszystkiemi opisanemi względami, czyni zaszczyt 
urzędnikom do niej wydelegowanym i zasługuje 
id to, aby była opublikowaną. Nie wątpię, że

koszt wydany na wylitografowanie tych k a rt i Księgarstwo jest pomocnikiem literatury  i w bowiem z poznańskich księgaizy prowadzi wy- storji literatury  polskiej-), niektóre  dzieła Zyg- 
powróconym zostanie ze sprzedaży, każdy bo-j tein loży jego w ielka ważność. Dobrze zotgaui- dawnietwo na wielką skalę i korzystnie wpływa munta Małkowskiego, J .  I. Kraszowokieg-o; ją„- 
wiern obywatel pragnący mieć dokładne wyobra zowane, sumiennie prowadzone, rozszerza ono na ruch literacki w całej Ojczyźnie — nakła- dzantowicza, K. Cieszewskiego i Józefa Szujskie- 
żenie o kulturze i stosuukach Galicji, chę tn ie! nietylko dzieła nauki i utwory wyobraźni ale je dami na dzieła historyczne. J. K. Zupańskiigo. Dzieje Polski napisał Szujski za in icjatyw ą 
je nabędzie. j  wywołuje, biorąc je w nakład i ułatw iając au- wydał też wiele książek ozdobionych pięknemi Ja n a  Dobrzańskiego i Karola W ilda, wydał zaś

Obok tamtych zwracały także uwagę czte- j torom wydrukowanie. Księgarstwo więc jest iu- illustracjam i. Kosztowne to niezmiernie wyda- je ten o su ta i. *****tnlnveh*~RozDo
ry tablice porównawczej graficznej statystyk i j stytucją, k tóra przyczynia się wiele do wzrostu wnictwa są ozdobami salonów naszych. W ydał ^ ^ F ^ y ln  Kunzeka tłumaczonej przez
Austro-W ęgier 
szka Steffel
duość. różnych krajów monarchii Habsburgów we- j umiejący godzić własny interes " z ogóluem do- achima Lelewela, Jędrzeja  Moraczewskiego i żek szkolnych, napisanych przez najlepszych pe 
dług narodowości i wyznań, dalej przestrzeń wy- brem społeczeństwa. Księgarze, którzy trudu ią  wiele innych. J . I. K raszew ski w jednym z U- dagogów. XT: i;"" h

T. Staneckiego (1867) wydał długi szereg ksią-

rażoną w milach kwadratowych użytą
W'ę i w reszc ie  s ta ty s ty k ę  ch ow u  b yd ła .  , „ ^ _____ „ ___ _  - . _

P an  Ludwik W ierzbicki in sp ek to r  z a s t ę p u - ! nie zasługaj'ą  ua u zu a u ie  p u b liczn e  w tym s to - , wyrażenie szacunku całego narodu w pam iątce 
jący dyrektora i szef ruchu kolei żelaznej ze Lwo ' puiu co księgarze wydawcy. Pomiędzy zaś osta- ofiarowanej mu na dzień jego jubileuszowy

Nie wyliczam wszystkich, dość będzie,
i i  pom iędzy niemi znajduję się

L pod uprą- 1 się tylko sprzedażą książek, są zwyczajuymi hau- stów swoich, oceniając d z ia ła ln o ść  i^naTdsane nrzez Z Sam otew icza^F Ster-i. dlarzam i, O zysk ty lk o  własny d b ałym i i d la tego  Ż e ń s k i e g o  propon ow a ł w  u zn an iu  z a s łu g  jeg o  książki napisane przez A. bamoiewicza,j Ster
or za stę p u - nie zasłusraia ua uzuauie p u b liczn e w tym s to - , wyrażenie szacunku całego narodu w pam iątce uala, St. Chlebowskiego, Anamirowskiego i So

wa do Jass, przedstaw ił dwa albumy. W jedueni' tuhni ci zuowuż tylko mają prawo do wspo- 
była porównawcza staty styka graficzna ruchu na muiemą w historji literatury , którzy w wy-
tej kolei za rok 1875—1876; w drugiem staty  
styka graficzua ruchu za rok 1875 w tablicach 
z komeutarzein do tych tablic w języku niemie
ckim. S tatystyka paua Steffla była także w nie
mieckim języku sporządzona.

Pau Tadeusz Ilomauowicz, referent spraw 
statystycznych w magistracie lwowskim przed
staw ił graficznie ua tablicach ceny pięciu ga
tunków zboża i ceny mięsa na targu lwowskim 
od roku 1805 do 1876 według zapisków miej
skiego urzędu targowego. Zestawienie to wyma
gało wiele mozolnej pracy. Dokonał jej p. lto- 
manowiez sumiennie i ze znajomością rzeczy, — 
ma ona wartość naukową i zasługuje na wyda
nie podobnie jak prace statystyków  W ydziału 
krajowego i k a rta  paua G ustaw a Leithuera.

P an  Leithner z polecenia nam iestnika hr. 
Alfreda Potockiego wykonał z dokładnością, któ
rą  za wzór każdemu wskazaćby możua, kartę  
przemysłu lasowego w Galicji wraz z wykazami 
tegoż przemysłu. Pod jego przewodnictwem ry
sował tę piękną mapę p . Aleksander Grabowski. 
Pan L eithner w ystaw ił prócz tego zdjęty przez 
siebie ogólny widok Tatrów , ładnie litografowa- 
fiy i czysto odbity w litografii pana Kornela 
P illera.

Dyrekcja lasów i domen w Bolechowie n a
desłała karty  uwidoczniające przyrost, wysokość 
i grubość w dziesięcioletnich odstępach różnych 
gatunków drzew rosnących w naszych lasach.— 
Fundacja hr. Skarbka poleciła też wykonać, na 
wystawę karty  zadrzewienia w rewirze Iłow- 
skim i plan gospodarczy lasowy tegoż rewiru. 
Nadzór lasów w dziesięciu gminach powiatu ży- 
daczewskiego przedstaw ił plan gospodarczy lasu 
m iasta Mikołajowa z wykazem kas zaliczkowych. 
Wspomnieć tu jeszcze muszę dzieło, które obja
śniało mapę p. Leithuera, a które sprzedawano 
na wystawie t. j. „Florę leśną i przemysł drze
wny w Galicji" przez Em ila Hołowkiewicza c. 
k. kom isarza lasowego. Dzieło to napisane z po
wodu w ystaw y w skutek  polecenia hr. Alfreda 
Potockiego zaw iera cenne wiadomości o roślin
ności naszych lasów i wiele dat rzucających świa^ 
tło ua rzeczywisty stan  lasów i przem ysłu drze 
wuego w Galicji.

i W zmianka o książce prow ą& i iftajp do wy
staw y księgarskiej. Była ona liczna i piękna.

dawnictwie swojem kierują się wyższym celem 
oświaty i wolności narodu i pod swoją firmą pu
szczają w św iat poważne dzieła nauki, arcydzie 
la beletrystyczne i publikacje, mające ua wido
ku poduiesienie cnót wszelkich i moralności w 
społeczeństwie, zw łaszcza też cnót obywatelskich, 
patrjotyczuych. O ile księgarze nasi odpowiada
ją  temu wysokiemu zadaniu dobrze zorganizo
wanego księgarstw a, samo wyliczenie dzieł ich 
nakładowych przekona publiczność.

Rozpoczynam przegląd mój od księgarni J a 
na Konstantego Zupańskiego w Poznaniu, który 
przysłał sporą liczbę dzieł znakomitych przez 
siebie wydanych na naszą wystawę. Nie cofa się 
on przed nakładam i, które nie mogą liczyć na 
wielki pokup i nie żałuje pieniędzy na wydanie 
ich ozdobne a piękne. W długim katalogu dziel 
nakładowych Zupańskiego, znajdujemy dzieła ta 
kie jak  Joachim a Lelewela, Maurycego Mochna
ckiego, Karola Libelta, Ju ljana Niemcewicza (P a 
miętniki), Adama Mickiewicza (Prelekcje o lite 
ra tu rze  słowiańskiej), H ipolita Cegielskiego, Ry- 
markiewicza, Teodora Morawskiego tDzieje na
rodu polskiego), Album Raperswylskie (pierwszy 
tom), Pam iętniki do dziejów XVIII. wieku, Sejm 
rakuski Aleksandra Borkowskiego i wiele innych 
bardzo ważnych. Nakłady jego obejmują wszyst
kie działy literatury , najchętniej jednak publiku
je dzieła i materjały historyczne. Czynność jego 
od la t wielu, bo trzydzieści kilka trwająca, była 
i jest najpożyteczniejszą dla piśmiennictwa pol
skiego. Niezrażony niejmwodzeniami wynikłemi 
w skutek odgraniczenia kordonowego zaboru pru
skiego od obszerniejszej części ojczyzny, działa
jąc na przestrzeni szczupłej zjem polskich, gnie
cionych przez żelazne berło sukcesorów krzyża- 
ctw a krwiożerczego, Żupański co rok wzbogaca 
lite ra tu rę  kilkunastu książkami, zawsze dobrze 
wybrauemi. Jeżeli się trafi pomiędzy jego dzie
łami takie, które jak  n. p. H istorja Królestwa 
polskiego od 1815 do 1861 Fryd. hr. Skarbka 
niezgadza się w poglądach ze stanowiskiem za
sad prawdziwej polskiej polityki, to mają one 
natom iast jakąś inną wartość np. m aterjału h i
storycznego. W każdym razie, prawie wszystkie
nakłady J , K. Żujwfejtidgo okazują człowieka „  w . _ _ .
rozumnego i  dobi$gUt obywaJ-ełAp Bfidtrzymuje j Lucjana Tatom ira; Felicji Wasilewskiej_(„Hisito

K sięgarnia K arola W ilda we Lwowie wy
staw iła  też Spory poczet dzieł przez siebie wy
danych. Księgarnia ta  założoną została w roku 
1796 przez ojca dzisiejszego właściciela także 
Karola W ilda, syna pustora z Hauau, koło F ran k 
furtu nad Menem. Gdy zakładał swoją księgar
nię, były we Lwowie dwie tylko księgarnie W. 
P. Pfaffa i P illera. Był on wielce wykształco
nym i od najznakomitszych ówczesnych obywa
teli szanowanym. Z Polską zrósł się duGhem; 
ożeniwszy się z Marją Nowakowską, dzieci wy
chował po polsku. Dla polskiego piśmiennictwa 
pożytecznie pracował. Nakładem K arola W ilda 
ojca wychodził w latach  1817—20 „Pam iętnik" 
którego ty tu ł zmieniony potem został na „Pszczo
łę polską" pod redakcją W alentego Chłędow- 
skiego. W ydał też nakładem swoim: Słotwin-
skiego Konstantego: „O Polsce, jej dziełach i
konstytucji" z niemiec. języka (Fr. Józ. Jekla) 
poprawione i pomnożone dzieło z dodatkiem: „Po
toku genealogicznego królów' i książąt polskich" 
z ryciną w dwóch tomach. Jem u zawdzięczamy 
pierwsze wydanie dwóch pierwszych tomów ko- 
medji Aleks. hr. Fredry. Drugie wydanie tych 
tomów i tom piąty komedji wyszły w latach 
1836 i następnych, kiedy księgarnię dzierżył 
p . Ed. W iniarz.

Dzisiejszy właściciel t t j  księgarni jest naj
młodszym synem Karola Wilda. Po ukończeniu 
szkół, po śmierci ojca (1834) i b ra ta  (1837) po
święcił się młody Karol Wild zawodowi 
księgarskiem u i pracował od r. 1840 w ojcow
skiej księgarni, k tóra wtedy należała do E. W i- 
niarza. W r. 1849 nabył od ostatniego na w ła
sność księgarnią i zawód wydawcy rozpoczął 
od wydrukowania swoim nakładem pierwszego 
tomu „Szkiców historycznych" K arola Szajno
chy (1849). Odtąd zostając w ciągłych stosuu
kach z jenialnym naszym historykiem, przysłu
żył się literaturze wydauiem dalszych tomów 
Szkiców, Jerzego Lubomirskiego (dram at) i w re
szcie „Jadw igi i Jag iełły" (1854 -5 6 ) . Pomiędzy 
dziełami nakładowemi księgarni K arola W ilda 
znajdują się dzieła: Kornela Ujejskiego (Melodje 
biblijne, L isty  i Żywe słowa Jeremiego); Wale
rego Łozińskiego (wszystkie pisma); Mieczysła
wa Romanowskiego („Dziewczę z Sącza"; „P iast 
i Popiel"); P la tona Kosteckiego (ruskie poezje);

głównie piśmiennictwo w Wielkopolsce, on jeden 'r ja  literatury"); A. Kuliczkowskiego („Zarys hi-

bieskiego. P rzez jakiś czas wydawał Dnenmk 
Literacki, Szkołę, Tygodnik L w ow ski i M ieszcza
nina Polskiego. Z  powodu wystawy w /d a ł P rze
wodnik p o  L w ow ie  z historją m iasta, skreśloną 
przez S tanisław a Kunasiewicza, tegoż autora 
„Lwów podczas wojny 1809“ i plan miasta.

K sięgarnia K. W ilda dobrze zaopatrzona we 
wszelkie nowości, posiada czytelnię jedną z naj
większych w Polsce, zawiera bowiem dwadzie
ścia k ilka tysięcy książek. Należy także nad
mienić, iż K. W ild jest wydawcą kompozycji mu
zycznych. J a k  na pole literackie wyprowadził 
uie jednego z autorów głośnej używających s ła 
wy, tak  też i wielu kompozytorów zawdzięcza 
mu pierwsze okazanie się ich utworów w lito
grafii. F. Tymolski twórca tylu zgrabnych i 
pięknych kompozycji do tańca, większą ich część 
wydał nakładem Wilda. Bronisław Rakowiecki, 
B. Wysocki, A. Głogowski, M. Madejski, L . Ma
durowicz, J . Ustjanowicz, J .  Guniewicz, K. Rei- 
cbardt, T. Tyc, Korytyński Albin, utwory swoje 
ogłosili za pośrednictwem tej księgarni. Niektóre 
także kompozycje Karola Mikulego wyszły pod 
jej firmą. Ze śpiewów zanotować w ypada: Pieśni 
powstańcze z r. 1863 Celiny z O relca; Chorał 
Ujejskiego z muzyką Józefa Nikorowicza, który 
się s ta ł pieśnią narodową; W iośnianki Bohd. Za
leskiego z muzyką St. Dunieckiego; Ostatnie po
żegnanie powstańca M. Romanowskiego i Tęskno
ty ułańskie S. P iła ta  z muzyką J. Guuiewicza, 
dvva śpiewy St. Moniuszki i pieśni M. Madej
skiego, J . Ruckabera, oraz J . C. Kesslera. Uży
teczna czynność wydawnicza zjednała K. Wildo- 
wi zaufanie publiczne, którego wyrazem było 
przed laty kilku powierzenie mu m andatu po
selskiego na sejm i do Rady państw a. Na wy
staw ie zaś podobnie jak  J. K. Żupański otrzy
mał wyszczególnienie.

Od tej dawnej firmy przechodzą do firmy 
jeszcze młodej, bo w roku 1868 otworzonej księ
garni W ładysław a Gubrynowicza i W ładysława 
Schmidta we Lwowie. K sięgarnia ta  posiada 
główną ajencję warszaw skich wydawnictw, lecz 
zasługę jej jak i innych mierzyć wypada tylko 
własnemi wydawnictwami. Otóż na polu wyda- 
wniczem, niewątpliwie jest to najruchliw sza i 
najczynniejsza lwowska finna. Samo zbiorowe 
wydanie powieści J .9 .  Kraszewskiego przez nią 
podjęte liczy sto kilkanaście tomów. Powieści tc 
były już wyczerpane w handlu księgarskim, po
wtórne więc ich i to zbiorowe wydanie było po-



w ienie u tw o rzen ia  nowej w 
w ej a rm ii m oskiew skiej w Rum unii 
Podolu m oskiew skiem , <

k a  czynność Tu cji ograniczy się te raz  n a 'n i c  bardzo  z iw o rz a  
u tw orzeniu  siln ie jszego  korpusu, k tóryby wy
przeć m ógł M oskw ę /. drogi, wiou.irej z Or- 
han ie  do Plew ny. Z daje się, iż S zark ir b a 
sza poprow adził i część wojska Sulejm ana 
przez B a łk an y , ażeby ztam t^d  czy przez 
Szipkę czy przez Sofię naw et przyjść w po
moc Osmanowi.

Lecz przypuściwszy naw et, żeby Osman 
pizebijajj|c się poniósł w ielkie s tra ty  i ty l
ko z resztkam i uszedł, to jeszcze i ta  k lę 
ska nie rozstrzygnie kam panii, skoro  w So
fii i w O rhan ie wzniesiono nową Plew nę 
uowe oszańeow ania, podobne jak  plew uień 
skie, i obsadzono działam i i wojskiem . Ju ż  
dziś arm ia tu reck a , w Sofii i O rhan ie  sto ją 
ca, liczy do 50.00U  ludzi. A tu  zim a za 
pasem. —  Zdobyw szy naw et P lew nę i roz 
biwszy lub wziąw szy do niew oli w ojska O s
m ana baszy, to jeszcze tego roku za B ałk an  
arm ia m oskiew ska puścić się nie może. C a
rewicz za s łab y  jest, aby  oblęgać m ógł Iiu- 
szczuk i S ilis trję  i za s łau iać  p r /y  tern oblę 
gających. Połow a więc wojsk z pod Plew ny 
m usia łaby  wzm ocnić carew icza, a  d ru g a  po
łow a m a W iddyń, O rhan ie  i Sofię przed so
bą. Nim się z O rhan ie  upora, to już wszel 
kie operacje będą niem ożliwe. A nie trzeba 
zapom inać, że w razie  p rzeb ijan ia  się O sm a
na baszy i niepom yślnych naw et dla niego 
walk, arm ia  m oskiew ska pon iosłaby  rów nież 
znaczne s tra ty . W szak pod Górnym  D ubni 
kiom 24. paźd ziern ik a , gdzie s»me u ieregu- 
lam e by ły  w ojska, padło  M oskali dw a razy 

ty le  co Turków .
Chociaż w ięc na az ja tyck im  te a trze  

wojny ponieśli T u rcy  bardzo  w ielk ie  klęski 
i ty lko  w fortecach  jeszcze się tatn trzy 
m ają . i chociaż na b u łg arsk im  tea trze  woj
ny Plew na je s t mocno zagrożoną, to jeszcze 
nie zaszły rzeczy ta k  daleko , ażeby  T urcja 
s tra c iła  w szelką nadzieję, iż da lszy  jej opór 
będzie bezskuteczny. \V S tam bule sk łam an o  
się do zaw arc ia  pokoju, g d y  szause tu reck ie 
s ta ły  pom yślnie, ale obecnie w idząc, iż Mos
kw a p odyk tow ałaby  bardzo  ciężk ie w aruuki 
zan iechano w szelkiej myśli rokow ań poko
jow ych.

U derzyć w reszcie musi zachow anie się 
tak  A nglii ja k  i A u strji wobec k lęsk  tu rec 
kich. Z w ycięstw a tu reck ie  sprow adziły  zu 
pe łn ą  bezczynność g ab in e tu  londyńskiego  i 
w iedeńskiego. Oba g ab in e ty , chociaż każdy 
z innego stanow iska  wychodząc, poduosiły 
jedynie p o trzeb ę  zupełne j n eu tra ln o śc i wobec 
zapasów  M oskwy z T u rc ją  i w ysuw ały  na 
przód —  A u strja , iż tró jce sn rsk ie  przym ierze 
nie obow iązuje wcale A u strji do w m ieszania 
s ię  w tę  w alkę i że też  n ik t inny m ięszać 
się  uie p-wypipH.-rr^Anglia, iż tak  d ługo  neu- 
tra lu o ść  zu p e łn ą  zachowa, dopokąd i iuue 
m ocarstw a w y trw ają  w neu tra lnośc i.

T eraz  z a ś ,  wobec k lęsk  tu reck ich  w 
Azji, A nglia  czuje się zauiepokojouą i już 
znow u w ysuw a naprzód m yśl w m ięszania 
się, gdyby in teresa  ang ie lsk ie  w A zji zo sta
ły  zagrożone. A dalsze zw ycięstw a w Azji 
zm usiłyby A nglię do in terw encji czynnej w 
obronie tych interesów . T ak  sam o zaniepo
kojoną czuje się A u strja  postępam i wojsk 
m oskiew skich w B u łg arji. N iebezp ieczeństw a, 
k tó re  od A ustrji u suw ały  zw ycięstw a tu re c 
kie, znowu podnoszą się  jak o  groźne widm a 
D yplom acja m oskiew ska usiłu je  uspokoić o 
ba wy A u strji, p rzy rzek a jąc  najw iększe um iar 
kow anie w ra z ie  stanow czego pokonania 
T urc ji, a le  an i A u strja  jakoś n ie może zau 
fać tym  przyrzeczeniom , ani też M oskwa

Austrji, iż się tem i Ale podczas gdy w Konstantynopolu kryzys liszu stały  dość znaczne siły nieprzyjaciela, to 
przyrzeczeniam i uspokoić d i  i bezczynnie n iinisterjalna przynajmniej chwilowo zafatw iouą ' zaczepnemu ich ruchowi zapobiegł jenerał 

,y . '  . . . /  została, to we F rancji kryzys gabinetowa, trwa- Kurko tym sposobem, że jeszcze w nocy wysiał
p rzypatryw ać się będzie dalszym  postępom  j%c w uw ieszen iu , zaostrza sie tylko coraz b ar-j dwie dywizje ku Teliszowi, które też przed tą  
o ręża m oskiew skiego w B ułgarji. 1 ostano- dziej. A pisaliśmy przecież, że dzisiaj więcej ino -, miejscowością zajęły stauowiska. Jedna dywizja

I n o ł i i i i r l  k i  c i i  (v  n r t  a K u  J f t f r l  a ł w A ł i n / i l l  f f A l 5/»l A r t n

a po-
liocinż p rzed staw ia- iatrygi dworskie w Stambule, niż naw et rezul ! suwała się przez wzgórza Medewen z tamte

\ łn sUwe iako zabezniec/em e sie na ta ty  °Perac.vj moskiewskich ua teatrze wojny. | strony Widu w tym celu aby stopniowo złą ne  pi zez M oskw ę jau o  za oezpicczeu.c się na  G abinet Pouyer - Quertier nie przyszedł -  jak
w szelkie m ożliwe ew entualności w ojenne za wiemy — do skutku. Izba

*j rezerw o- że na szali wypadków politycznych zaw ażą zm ia-j ustaw iła się po obydwu stronach gościńca 
unii i n a  ny, jakim  uleguie rząd we Francji, niż wszelkie j Dolnemu Dubuikowi, a dywizja Łaskarew a

. została o tw artą  i
D unajem , w g ru n c ie  rzeczy m.a być z a b e z - . stanął przed n ią  znienawidzony przez republi 
pieczeniem  ty łów  operu jącej a r  uii m oskiew 
skiej wobec A u strji. Nioch dziś Ulewna p a 
dnie a  S erb ia  się ruszy, to usłyszym y n ie
zaw odnie o m obilizacji k ilk u  korpusów  au 
strjack ich  podobnie, jak  to zam ierzono przy 
p rzejściu  lliy ;k i przez B a łk an . I aby to u- 
możliwio, W ęgrzy i N iem cy au s tr ja a cy  ro 
bią naw zajem  ustęp stw a  w sp raw ie  ugodo
wej i p rzysp  esza ją  o sta teczn e  za ła tw ien ie  
jej jeszcze przed końcem  bieżącego roku .

l l< > n v s * > o i id c » c j©

trzebą. „Biblioteka najcelniejszych powieści i ro 
mausów, wychodząca teraz  pod tytułem .B iblio
teki powieści; opowiadań historycznych, pam ięt
ników i podróży* liczy już także przeszło sto 
tomów. Przed kilku laty Gubryuówicz i Schmidt 
zaczął wydawać „Bibliotekę Polską", w której 
sig mieszczą przedruki arcydzieł literatury  po l
skiej. W yszły w niej: Pism a Zygmunta K rasiń
skiego; dzieła Adama Mickiewicza; pierwsze 
zbiorowe wydanie poezji Bohdana Zaleskiego (w 
4 toniach,), Pam iętniki Paska z objaśnieniami 
dr. Zygmunta Węelewskiego a wyjść mają dzie 
ła  Ju liusza Słowackiego. Nie podobna mi jest 
i tej firmy wszystkich nakładów wymienić 
Niektóre jeduakże dla scharakteryzowania jej 
czynności wypisuję. Otóż wyszły jej n ak ła 
dem: dzieła W ładysława Tarnowskiego (Karliń- 
ski, Joanna Grey i jeden tom Archiwum Wró 
biewłekiego); X. Liskego (Cudzoziemcy w Pol

_ Społe 
czue); J . Lam i (W ielki św iat Capowie); K acz
kowskiego Karola (W spomnienia); Dr. Antonie 
go J . (Opowiadania historyczne); Kraszewskiego 
K ajetana; J . J . Jeża ; W M am m y; Belesławi- 
G ; K. Chłędowskiego; P. W ilkońskiej; Sygurda 
Wiśniewskiego; Asuyka (Poezje). Niezmiernie 
ważne i ciekawe Listy Tadeusza Kościuszki i 
Listy Juljusz& Słowackiego do m atki' także s ta 
raniom tej księgarni jako odbitki z Ruchu L ite
rackiego okazały się w osobnych książkach. Przed 
czterem a u ty  założouy tygodnik p. t. Ruch L i 
terach  odstąpił dnia 1. lipca 1876 r. Gubryno- 
wicz i Schmidt na własność Agatanowi Gillero- 
wi i dr. 1\  Zulińskiemu, których nakładem obe
cnie wychodzi.

Oprócz wydawnictw dzieł belletrystycznych 
i historycznych księgarnia ta  wydaje dzieła tre 
ści gospodarczej. Pomiędzy ostatniemi jest P ra k 
tyczny rządzca ekonomiczny" przez Patziga t łu 
maczony przez H. Turezyńskiego, „Przewodnik dla 
leśniczych , pi zez H. Strzeleckiego i „Podręcznik 
mechaniki rolniczej" przez Tomasza Rylskiego. 
Komisja sędziów, przyznająca księgarzom medale 
zasługi, oświadczyła, iż należałoby się tej firmie 
wyszczególnienie za jej rozległą i pożyteczną 
czynność wydawniczą, gdyby ona sama nie była 
się od ubiegania o nagrodę wyłączyła, -  korni 
tet jednak wystawy przyznał osobiście Włady- 
s.awowi Gnbryuowiczowi medal zasługi dla współ
pracowników za urządzenie działa szkolnictwa w 
gmpie trzydziestej trzeciej.

Lwów, 6. listopada

K o n s tan ty n o p o l d. 26. października.
Klęska armii tureckiej w Azji wywarła tu 

wrażenie tein okropniejsze, że wcale nie była o- 
czekiwaną. Dopiero przed kilku dniami nadeszła 
do stolicy wiadomość, że M uktar basza, uieda- 
wuo obdarzony przez sułtana tytułem gbazi, a 
przez Węgrów honoroweiu obywatelstwem miasta 
Koszyc, ogłosił osobną proklamację, że zamierza 
przekroczyć moskiewską granicę, aż tu nagle, 
jedua po drugiej nadnbodzą wiadomości o klęsce 
pod Karsem, o cofaniu się do Zewiuu, do Erze- 
ruiu. Po otrzymaniu tych wiadomości w pałacu 
zebrała się wielka wojenna rada, następnie taka 
sama rada zcbiała się w seraskieraeie, a potem 
u szejk-ul-islama. Natychmiast wydauo energi
czne rozkazy, aby wzmocnić armię M uktara ba
szy wojskami posiłkowemu. Trzeba, przyznać, że 
ostatnie niepowodzenia Turków na obu teatrach 
wojny nie wcale osłabiły wojowniczego ducha mu
zułmanów. Ich poprzednie zwycięztwa wlały w, 
naród tyle otuchy we własne siły, tyle wiary w 
sprawiedliwość ich sprawy, że obecne klęski u- 
ważają jako przemijające, jako takie, które siu 
żą za bodźca do większych wysileń i ofiarności.

W szystkie wojska, stojące dotychczas w sto
licy, odesłano do Trebizoudy. We czwartek, 20. 
października sta ry  most, zamykający Złoty Róg, 
był rozsunięty dla przepuszczenia pięciu fregat 
z wojskiem i amunicją. Tłum, zebrany ua obu 
połowach mostu, -żegnał odjeżdżających głośnemu 
okrzykami. To były olbrzymie parowce Selimie, 
Mensura, Suitauje, Babel i Dżedid Na dragi 
dzień jeszcze dwa okręty wyszły do Trebizoudy, 
a oprócz tego, według doniesienia gazety Jhs-si- 
ret, rozkazano 20 batalionom 6 . korpusu (z Ba
gdadu) i lf> batalionom 7 kor. (z Imenia) wyru
szyć ku Erzerum . W reszcie rekruci i rezerwiści 
z wilajctów erzerumskiego, wańskiego i siwą
skiego, którzy dotychczas nie byli jeszcze powo
łani na te a tr  wojny, odeszli dla wzmocnienia a r 
mii M uktara baszy.

Praw ie równocześnie z wiadomością o klę- 
skaeb w Azji, nadeszła depesza o cofnięciu się 
Sulejmana do R a/gradu. Okoliczność ta , na tu 
ralnie nie mogła przyjemnie usposobić tutejszych 
rządowych sfer. Na chwilę ogarnęła ich prawie 
roapafćz. Zwrócono się do Layarda, który we 
wszystkich krytycznych chwilach zawsze umiał 
coś dobrego poradzić. Dwie jego audiencje u suł 
tana, przyjęcie, w pałacu adm irała Horuby i iu 
nyeh członków angielskiej ambasady, a wreszcie 
obiad, dany im w kiosku gwiazdy — wywołały 
mnóstwo najrozmaitszych przypuszczeń. Mówiouo
0 zbrojnej interwencji, o propozycjach pośredni
czących, o flocie angielskiej, k tóra ma wpłynąć 
do Bosforu, o przymierzu z Austrją i o różnych 
innych rzeczach. W szystkie te jednak przypu
szczenia były zupełaic bezzasadne. O ile mi w ia
domo, sułtan mówił z Anglikami przeważnie o 
wewnętrznych sprawach Turcji, o konstytucji, 
parlamencie i o odpowiedzialności ministrów. — 
Stanowczo Abdtil Hamid jest największym zwo
lennikiem konstytucji i jeżeli z niecierpliwością 
oczekuje końca wojny, to jedynie dla t; go, ż«*by 
co najrychlej przystąpić do gruntownej reorgani
zacji państwa. Przed kilku duiami, rozmawiając 
z belgijskim postem, sułtan tak  się w yraził: 
„Pańska wielka i sław na ojczyzna zawdzięcza 
swoją potęgę i znaczenie doskoualej koustytneji;
1 ja  z niecierpliwością oczekuję końca wojay, 
żeby poświęcić się odrodzeniu mojej ojczyzny za 
pomocą konstytucji."

Zwrócono ogólną uwagę na to, że perski 
ambasador M irza Mochsin-chan od pewnego czasu 
bardzo często widuje się z w. wezyrem, a nawet 
dwa razy otrzymał aufljencję u sułtana. Wuio 
sknją ztąd, że stusunki między P ortą  a Persją 
stały  się bardzo bliskiemi. Podczas drugiej audjen 
cji ambasador wręczył sułtanowi list szacha, w 
którym władzca Persji zapewnia padyszacha o 
swojej przyjaźni i największej życzliwości. Suł
tan bardzo się tym listem ucieszył i obdarzył 
ambasadora kosztowną tabakierką, wysadzaną 
wspaniałemi brylantam i i ozdobioną cesarską 
Inginą Szach perski zawiadomił sułtaua, że na 
przyszłość będzie w ysyłał młodych Persów, 
cształcących się na wojskowych, nie ilo Europy, 

jak  było dotąd, lecz do Turcji, do zakładów 
Giulhane i Paukaldi, ua co sułtan naturalnie, 
chętnie się zgodził. W reszcie gazeta Vćńte do
nosi, że książę perski M irza-Abbas-chan z Bag
dadu przyjedzie ua jak iś czas do Brussy, żeby 
być bliżej sułtana.

Jen e ra ł K lapka często odwiedza wielkiego 
wezyra, u su łtana jednak dotychczas być jeszcze 
nie mógł. Gazety wychodzące na Perze donoszą, 
że wkrótce sułtan przyjmie jenerała. A w antura 
siedmiogrodzka zdaje się że nieco zachwiała 
znaczenie Klapki i teraz umowa z nim o sub- 
sydja idzie nieszczególnie. Porta  obawia się, 
żeby A ustrja nie posądziła jej o współudział w 
szeklerskiej wyprawie, w której, jak  tu sądzą, 
K lapka rękę umaczał.

Przegląd polityczny.
Przewidywana kryzys m iuisterjalna w Kon

stantynopolu zam kniętą została  wczoraj częścio
wą zmianą w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych, 
w m inisterstw ie oświaty i w m inisterstw ie dwo
ru sułtańskiego. Ta ostatn ia zmiana jes t najw a
żniejszą. W szedł bowiem do ministerjum Said 
basza, pierwszy sekretarz i ad jutant sultań- 
ski, stronnik Mahmuda Damata, szwagra suł- 
fańskiego, a to  ipso  nieprzyjaciel Edheina baszy, 
wielkiego wezyra. Jak ie  wyniesienie to Saida 
baszy do godności m inistra skutki za sobą po
ciągnie, trudno ua razie przewidzieć. To wszak
że pewna, że tym sposobem osłabione zostało 
stanowisko Edhema baszy, a  za ra zem  otw arte 
zostało póle do nowych a  niedających się n a 
wet iiarazie obliczyć intryg.

kanów gabinet Broglie-Fourtou. Rząd uznał za 
właściwe żadnym mesażem. żadną jakąkolwiek- 
bądź enuncjacją ze swej strony, nie występować 
przed Izbą, ani się uspraw iedliw iać, ani też 
wskazywać drogi, jaką obrać zamierza. Oo wię
cej, s ta ra ł się nawet w Izbę wpoić to przekona
nie, że wszelkie ataki z jej strony będą chy
biały celu, gdyż gabinet Broglie-Fourtou dlatego 
staje przed Izbą, że nie znaleźli się ludzie, k tó 
rzy by chcieli odziedziczyć po nim spadek.

G abinet cofnął swoją dymisję ua wyraźne 
żądanie marszałka, zastrzegając się przytem, że 
pozostaniem swojem u steru nie przesądza by
najmniej drogi, jak ą  marszałek obierze, i w o- 
góle na kierunek polityki marszałka wpływać 
nie będzie. Tym sposobem dziwna stała się me
tamorfoza. G abinet o wybitnych barwach polity
cznych, z jasnym programem i śmiało wytkniętym 
celem, przeobraził się w całości swojej w gabi
net urzędniczy, przejściowy, uie biorący nawet 
na siebie odpowiedzialności za swoje poprzednie 
postępowanie. Z takim gabinetem dłngo rządzić 
nie można; musi on upaść, a raczej ustąpić, 
m arszałek musi go pierwej czy później oddalić 
poil groźbą zupełnego wypaczenia wszelkich kon
stytucyjnych form

Ale jak  złożyć nowy gabinet w tak  ciężkich 
w arunkach? Próby Pouyer-Quertiera przekonały, 
że to nie łatwo. Nie mógł on nikogo znaleźć, 
ktoby zechciał tekę spraw wewnętrznych objąć 
po p. Fourtou, ktoby zechciał bronić jego polity
ki, a przynajmniej przyjąć na sieoie za nią odpo 
wiedzialność. T a sama trudność t.rwa i dotąd, i 
jak  jest wielką, uajłepiej objaśni ten fakt, iż 
przedwczoraj kursowała w Paryżu pogłoska, że 
m arszałek zawiesi ua tydzień Izbę, żeby tym 
czasem złożyć gabinet.

Do powiększenia trudności przyłącza się je 
szcze ta  okoliczność, że jak się zdaje, w łonie 
monarchistów pannje rozdwojenie. Bouapartyśoi 
niezadowolnieni są z orleaniatów i legitymistów 
za to, że ci nie mają odwagi zerwać wręcz z 
formami konstytucyjnemi, i przejść od razu do 
zamachu stanu, który oni umieją tak  dobrze i 
tak  zręcznie urządzać. Niezadowohiienic to w zra
s ta  z dniem każdym, a od otw arcia Izby z k a 
żdego niemal numeru P<iyn, organu Cassaguaca, 
padają brutalne strzały bądź ua marszałka, bądź 
ua konserwatystów wszelakiej innej, nieuapoleoń- 
skiej barwy.

Tymczasem w Niemczech ten ostry stan  
kryzys francuskiej wzbudza najwyższe niepokoje 
Niemcy już tego marszałkowi darować nie mogą, 
że dotąd nie uległ i nie uderzył czołem przed 
republikanami. Ale ostatecznie byliby mu może 
wybaczyli ten bunt, chwilowy, gdyby się nie 
obawiali, że m arszałek w cichości ducha gorsze 
zamyśla rzeczy. Oto podobno uie umiej ani w ię
cej, jak  tylko ułożyć taką kombinację gabineto
wą, w którejby ministrem spraw  zewnętrznych 
był p. Gontaut-Birou, były ambasador przy dwo
rze berlińskim, człowiek w najwyższym stopniu 
znienawidzony przez Bismarka, niemal otwarty 
jego WTóg. Bismark już nieraz domagał się, żeby 
odwołano p. Goufaut-Biroua i byłby niezawodnie 
dopiął swego, gdyby v.ie to, że p. Gontaut-Biron 
jako gorący klerykał, był jak najlepiej widziany 
na dworze cesarskim i pod osobistą protekcją 
cesarzowej Augusty.

K edy tylko w sferach dyplomatycznych ro
zeszła się wieść o tej kombinacji gabinetowej, i 
kiedy nadto przekonano się, że Londyn popiera 
ją  energicznie, natychm iast p rasa niemiecka 
uzbroiła się i stanęła do boju. Pierwszy strzał 
padł z Nordd. Allg. Ztg D/.ieuuik ten otwarcie, 
ale jednak oględnie w yraził się, że gdyby m ar
szałek śmiał uie zastosować się do wyraźnie 
wypowiedzianej woli narodu, _ to może się spo 
dziewać zewnętrznych zawiktań. Nazajutrz gro
źniej już wystąpiła Pont i oświadczyła, że m ar
szałek sprowadzi ua F rancję wojnę z Niemcami, 
jeżeli powierzy ster rządu po i ultraraontańskim 
sztandarem  złączonym bouapartystom i rojali- 
stom. W reszcie najśmielej wystąpił berliński 
Mordagnblatt.

„W kołach dyplomatycznych twierdzą, pisze 
ten dziennik, że rząd niemiecki, aczkolwiek uie 
ma zam iaru mięszania się w wewnętrzne spra
wy Francji, dal jeduakże prezydentowi rzeczy- 
pospolitej niedwuznacznie do zrozumienia, że 
dalsze trw anie we Francji lządn , znajdującego 
się w wyraźnej sprzeczności z wolą narodu, uie 
da się dłużej pogodzić ze spokojem Europy i że 
Niemcy wobec takiego stanu rzeczy obojętnymi 
pozostać nie mogą, ponieważ widzą w nim nie
bezpieczeństwo dla swych interesów, zwłaszcza 
że rząd folgnje podszeptom Llerykalno legitymi- 
styczno bouapartystowskim. Mówią, że zapatry
wanie to podzielają także inne mocarstwa, i że 
przynajmniej Włochy, zostające z Niemcami w 
serdecznym sojuszu, w tym duchu odezwały się 
w Paryżu. Uwag tych nic zakomuuikowano rzą 
dowi francuskiemu w osobnej nocie, udzielił ich 
tylko ustnie ambasador niemiecki prezydentowi
r z e rz y p o s p o lite j. “

Półurzędową tę enuncjację Montagsblattu 
potwierdza paryski korespondent Timesa. U trzy
muje on, że rzeczywiście ks. Hoheulohe zakomu
nikował marszałkowi zapatryw ania swego rządu 
na kryzys francuską i k ładł nacisk na potrzebę 
zadośćuczynienia woli narodu. Więc rzeczy już 
tak  daleko zaszły, że Niemcy przybierają na 
siebie tę samą rolę we Francji, co Moskwa przed 
wojną w Turcji. A wobec tego republikanie za
m iast przetrzeć sobie oczy i dostrzedz, dla kogo 
właściwie pracują, toną coraz bardziej w odmę
cie swych doktryn i wybierają komitet dziesię
ciu, dając mu nieograniczoną władzę działania 
w imieniu wszystkich oddziałów lewicy. Komitet 
ten deceaiwitalny, jeżeli przyjdzie do skutku, 
będzie właściwie uiczem innem jak  tylko zama 
chem stanu, dokonanym przez opozycję.

t e a t i - n  " w o j n y .

N a d t ł u n a j s k i  t e a t r  w o j n y .
Z tea tru  wojny żadnych dzisiaj uie o trzy

maliśmy nowiu. Moskale śpiewają ciągle tę sa
mą piosnkę że Osman lada dzień się podda_ 
Nad Łomem cisza, kolo Eleuy małe utarczki 
forpocztów — oto wszystko.

Korespondent Pester Lloyda opisuje przebieg 
dnia następnego po bitwie pod Górnym Dubuikiem. 
Oto ta  korespondencja:

„Dolne M e t r o p o l i e  27. października

czyć się z oddziałami Sśobielewa pod ltadisze- 
wem, i gościniec ku Łowczy zabezpieczyć od 
możliwej wycieczki Turków.

„Noc użyto na oszańcowanie s ię ; rano dnia 
25. gdy jechałem do reduty, mieli już Moskale 
dwie gotowe baterje, które panowały nad go
ścińcem ku Dolnemu Dubuikowi.

„Na placu boja leżało jeszcze wiele trupów, 
gdyż przez całą  noc starauo się przedewszyst- 
kiem o przeniesienie bardzo wielkiej ilości ra n 
nych na miejsca zaopatrzenia. O godzinie 10. za 
częto grzebać poległych.

„ \\ew nętrz  reduty było bardzo smutno, lii 
bo od samego świtu wynoszono ztam tąd zwłoki 
poległych

„Na otwartym placu przed fortyfikacjami, 
które wczorajszy piekielny ogień prawie zupe ł
nie zniszczył, sta li szeregowcy do niewoli wzię
ci; oficerów odesłano juz doPoradim a dla przed
stawienia ich carowi. Między jeńcami było bar
dzo mało nizainów, po największej części byli 
to zejbeKi, redyfy i trochę czcrkiesów. Byli tam 
Indzie z siwemi brodami, tu i ówdzie można by
ło spotkać się z fizjognomiami, które zbyt żywo 
przypominały Europę, ażeby można było pizy 
puszczał, że to są Turcy. Jeńców ściśle pilno
wano, oprócz eskorty piechoty stały  około nich 
na straży dwa szwadrony ułanów gwardji ze 
sztandarem .

„O godzinie 11. przybyłem znowu do Dolne 
go Dubnika, gdzie jak  się zdawało przygotowy 
wauo się do nowego ataku, gdyż o samym ś,vi 
cie ustawiły się wojska w szyku bojowym

„W nocy było dokuczliwe zimno; bagaże zo
stawiliśmy w Trsteuiku, nasze konie były od 
trzech dni osiodłane, nie było co jeść, nawet wo 
dy uie było, i w nocy marzliśmy jak  psy, 
gdyż stojąc w pierwszej linii uie mogliśmy roz 
palić ogui. Major Lignity., z niemieckiego jeno 
ralnego sztabu, b ra ł udział we wszystkich ope 
racjach i osobiście kierował ustawieniem wojsk 
Arnoldego.

„Do a ttak u  ua Dolny Dubuik tak  się sfor 
mowaiio: w środek zajechała jedna baterja mo 
skiewskiej kawalerji i dwie piesze baterje i u- 
stawily się w przygotowanych dla nich szań 
cach; między baterjam i s ta l drugi batalion strze l
ców i jedeu batalion 16 pułku dorobańców, w 
przekopach w nocy przygotowanych. Za teuii ba- 
terjami ustaw iła się połowa roszuorskiej bryga
dy z dwoma pułkami moskiewskich ułanów i 
dwoma baterjam i. Dwa szwadrony dragonów u 
trzymywały związek z brygadą, trochę dalej ua 
lewo stojącą i z (miku huzarów i z pułku d ra 
gonów złożoną. Ku prawej strouie utrzymywała 
kaw alerja związek z dywizją piechoty gwardyj 
skiej, która s ta ła  po obydwu stronach gościńca. 
Dwa pułki kubańskich kozaków i pułk rosznor- 
ski stały  w drugiej linii.

O godzinie 9ej zwiedzał jenerał Aruokli 
stauowiska wojsk, a w tej samej chwili silna k a 
nonada dała się słyszeć od Plewny.

Z początku działała tylko artylerja, a Tur 
cy odpowiadali na jej ogień; przystąpienie do a- 
taku uważano tak długo za uicstosowue, dopóki 
nie nastąpi rozstrzygnięcie pod Teliszeiu, który 
tegoż duia atakować rniauo. Zdaje się, że teraz 
chcą szybko działać, ciągle nękać nieprzyjaciela 
i nie dać mu czasu ilo wytchnienia.

„Słychać, że car i w. ks Mikołaj mają tu 
przybyć, aby osobiście dekorować oficerów i żoł 
nierzy, którzy w ostatniej bitwie najbardziej się 
odznaczyli. Z pierwszein doniesieniem o zwycię 
stwie, wysłano rotm istrza Wladojano z L rosz- 
uorskiegu pułku, który do Poradima przybył w ła
śnie podczas obiadu cara. Car zdjął ze swej 
piersi order Włodzimierza i ozdobił nim oficera; 
>o obiedzie zaś uadał mu książę Karo! krzyż 

orderu gwiazdy.
„Dla wzmocnienia brygady Cantilli przybyły 

do dolnego Metropolia dwa pułki dońskich koza 
ców, i je lua brygada lekkiej kawalerji moskiew 
skiej pod dowództwem jenerała Oernarukowa, 
który objął komendę wszystkich oddziałów. Nie 
przeszkodziło to Turkom wysiać z Plewny do 
Dolnego Dubnika jedną konną baterję, k tóra też 
o godzinie 2 . popołudniu rozpoczęła swą czyn 
ność. Za to jednemu szwadronowi kuzaków nda 
lo się zniszczyć telegraf między Płew uą a Dol
nym Dnbnikiem.

„Zaraz po przybyciu kawalerji do Dolnego 
Metropolia, wzięła się piechota do budowy dwóch 
red u t; baterje fortu Opanes chciały przeszko
dzić tej robocie, ale bezskutecznie“.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L w ów  dn ia  10. lintopada.

—  Duuiedliśiny wczoraj, i e  pośw ięcenie gmachu  
akadem ii technicznej odbędzie się 15. listopada br. 
Gmach jest już zupełn ie gotów  i przedstaw ia się 
bardzo w spaniale. Z frontu od nlioy N owy Ś w iat  
zuiesiouo już parkan i budy, w których przecho
wywano m aterjał potrzebuy przy budowie, za ło io u o  
gazon  i otoczono plac tym czasow o barjerą. —  P ro
gram , który podajem y poniżej św iadczy, i e  poświę 
eenie gmaclm odbędzie się z  w ielką uroczystością

Program  nroczystości pośw ięcenia gmachów  
S zk o ły  politechnicznej w e L w ow ie, tndzież m angn- 
racji now ow ybrauego rektora tej szk o ły , która się 
odbędzie d. 15. bm., jest następnjący: 1. N abożeństw o  
w kościele u św. Marjt M agdaleny, o godzin ie 9tej 
rano. 2. Pośw ięcenie gm achów. 3. Zebranie w anli 
głów n ego  gmachu na I. piętrze. 4. Chór, wykonany  
przez słuchaczy S zk oły  politechnicznej. 5. Przem o
w a reprezentanta c. k. rządu. 6, Przem ow a ustę
pującego rektora. 7. Przem ow a now owybranego  
rektora.

— W ystęp  drugi panny W . R enee zosta ł odło
żony na w torek, gdyż panna R enće nie uiogłjj się 
w tak krótkim czasie nauczyć s!ów p o l s k i c h ,  rzy-
pominamy publiczności, iż  w p o n i e d z i a ł e k  o egraną  
będzie po raz p ierw szy komedja F redry ojca p. t.

Ożenić się nie mogę." N ależy  ona do najlepszych
i n a jd o w c ip n ie js z y c h  z  p o ś m ie r tu y c h  dzie ł w ielkiego  
naszego kom edjo-pisarza.

_  N a dochód funduszu Stow . „Gwiazdy" ode
grają  w lokalu tego  Stow . (ni. Franciszkańska 1. 7) 
am atorowie w n iedzielę  11. b. in. komedję A l. lir. 
Fredry „D ożywocie."

—  W  niedzielę dnia 11. b. m. o godz. 3 . od
będzie się w sali VII w szechnicy zw yczajne roczne
w alne zgrom adzenie członkow  T ow arzystw a „B ra
tniej Pomocy" słuchaczów  w szechnicy lw ow skiej.

I —  W  tych dniach zw idzaliśm y na ulicy P ie 
karskiej pod 1. 21 pracownię pana K. Perier, rze-  

„N oe z d. 24 . na  2 5 . p a źd z iern ik a  p r z e sz ła  żb iarza z P aryża, któremu polecono w ykonanie po- 
apokojnie, g d y ż  od stro n y  D olnego D u b n ik a  n i- lm n ik a  i .  p. A leks. hr. Fredry. P . P erier w ykonał
czeg o  s ię  nie obaw iftao ; jakkolw iek z a ś  w T e - 'b iu st i  medalion wielkiego kom edjo-pisarza z marmu

ru kararyjskiego. T ak b łnst jak  i medalion odzna
cza się starannością roboty i w ielkiem  podobieA  
8twem rysów  zm arłego. P . Perier w ykonyw ał mo
dele pod kierow nictw em  p. Jana A leksandra hr. 
Fredry, który sam jes t artystą  i jako taki n a jle 
psze mógł dać p. Perier w skazów ski.

—  B azyli Szew czak, zarobuik i żona jego  Ma- 
rjai.ua poszukują syna sw ego  Stefana, urodzonego  
w 1863 r., który zg in ą ł wy dali w szy się przed 5cin 
laty ze L w ow a. Ktoby w iedzia ł o obecnem m iejs i 
jego pobytu, raczy  dać znać o tem stroskanym  r o 
dzicom, którzy go daremnie sznkają.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Mikołaj 
Skutnieki, sługa  kościelny, sk o czy ł onegdaj po po
łudniu w zam iarze samobójczym z okna p ierw sze
go piętra kam ienicy pod 1. 28  p r /y  ulicy ż ó łk ie w 
skiej i z łam ał sobie nogę. k o łn ierz  policyjny za 
brał go z trotoaru i odw iózł dorożką do szpitala. 
Badany nie chciał w yjaw ić, co go spow odow ało do 
targnięcia się na w łasne życie .

Onegdaj między godziną siódm ą a ósmą w ie
czór zakradł się niewiadom y złod ziej do p a itero 
w ego pom ieszkania p. Teofila S., e. k. kom isarza  
przy nam iestnictw ie pod 1. 1 przy ulicy Sakram en- 
tek. Pom ieszkanie by łe  zam knięte a złodziej w la z ł 
przez okno, które przypadkiem  otw arte pozostało  
i zabrał z sobą dwie pąsow e kołdry', jed ną a t la 
sow ą a drugą rypsow ą, kapę gobelinow ą w żó łte  
kw iaty na tlo niebieskiein i dwie podnszki. Szkoda  
w ynosi 100 z ł.

Mikołaj W ojak, w łościanin z K leparowa, spro
w adził onegdaj do policji u h u a  w ałęsającego się 
po polach k lepaiow skich . U łan nazw iskiem  Marcin 
Mark ozy, przyznał sie , że przed kilku dniami 
zb ieg ł z 8 . pnlku ułanów  konsystnjącego w J&- 
worowie.

—- M ia n o w a n ia .  W y ższy  sąd krajow y w  
Krakowie zam ianow ał betp łatuym i ansknltaotam i 
praktykantów' sądow ych: Israela  Dawida F euerei-  
sena, Juliana Rudzkiego, Jan a B anasia, Ferdynan
da B artosika, S tan isław a Kremera i W iktora  
W ackbolza.

—  B o c h n ia ,  d. 7. listopada. W  m iesiąca p a 
ździerniku pożegnaliśm y 7. żalem  dr. U oszarda, po
sła na sejm i delegata  do Rady państwa, który  
opuścił wraz z fam ilią miasto nasze udając się do 
Lwow'a celem objęcia obowiąz.kow w sprawach sa 
nitarnych krajn naszego jak ie  mu poruczył sejm w 
W ydziale krajowym. Bochnia poniosła w skutek  
tego stratę prawie niepow etow aną, strac iła  bowiem  
męża, który się odzaacza całym  pocztem  cnót oby
w atelsk ich  a który będąc niejako jej w ychow an
kiem, bo tu zrósł, tn się w ychow ał, zaw sze  n ie 
złom nie i w ytrw ale jako ów stary Katon s ta ł na 
straży jej dobra, a dnch patrjotyczny, jak i ogrzew a  
jeg o  serce, i gorąca chęć słnźcn ia  ojczyźnie nie po 
stańczyków sku, ale szczerze , zjednały mu szacnnek  
i pow ażanie nie tylko w Bochni ale i w całym  pe- 
w ie ie. Jak go poważano i ceniono, najlepszym  do
wodem je s t  to, że go zaw sze obierano na rep re
zentanta  w' sejm ie i R adzie państwa. K to »uał B o
chnię przed kilkunastu la ty , ten się w cale nie m ógł 
zbudować tym duchem, jakim  b yła  przejętą . Omal 
byłbyś nie poznał, że to ów stary gród nadrabiań- 
ski, który sw em i kopalniami soli s ły n ą ł ju t  od w ie
ków a którym  już od K azim ierza W ielk iego  po
cząw szy  opiekow ali się królow ie polscy, nadając mu 
liczno p rzew ile ie , tak liczDy napływ  był tu aposto
łó w  oddających się misji uulturtregerskiej. Chwasty 
te w yplenione i da B óg nigdy one już nie zan ie
czyszczą  g leby polskiej w tych stronach j & lubo 
zw rot ten w ypłynął z ogoinej zm iany stosunków  
w całym kraju, to jednak zaprzeczyć się nie da, i e  
dr. Hoszard s ta ł w owych {o czasach, niby żołn ierz  
na placówce w mężnej obraniu narodowości p ó .J J ą , 
A le obok tych zasłu g  obyw atelskich nie można z a 
m ilczeć i o tych, jak ie  położy ł dla dobra ludzkości 
jako praktyczny lekarz , o czem najwym owniej 
św iadczy  ten rozg łos i w zięcie, jak ie m iał w tej 
części krajn. P ośw ięciliśm y tych  kilka uw ag dla 
oddania czei i szacunku dla męża, który oby jak  
najwięcej zn a laz ł naśladowców , a Bochnia ok aza
łaby się niew dzięczną, gdyby pamięć o tym zacnym  
mężu nie zachow ała  jako drogi talizm an na długie  
lata. N ie chowaj św ia tła  pod korzec.

—  K ra k ó w  8 . listopada. D nia 3. bm. odbyło  
się tn posiedzenie w ydziału  T ow arzystw a  tatrzań- 
tkiego. Zaproszony na to posiedzen ie jak o  rzeczo
znaw ca dr. M achalski, sk reś lił dzieje  krakow skiej 
szk o ły  koszykarskiej i w skazał źród ła  dochodu, z 
których by T ow arzystw o utreym yw ać mogło szk o łę  
snycerską.

Źródeł tycb dostarczyć winien rząd i kraj. 
N astępnie oznajm ia sekretarz prof. Św ierz, i e  ze  
w zględu, iż  d. 2 . grndnia b. r. ma się odbyć nad
zw yczajne w alne zgrom adzeuie T ow arzystw a w ce
lu upow ażnienia w ydzia łn  do zakup na gruntu w 
Zakopanem na urządzeni* alpinarium i w ybudow a
nie domu na kasyno i mnzeum, udał się w imieniu  
w ydziału  z prośbą do p. G regorow icza, członka  
komisji w ykonaw czej w Źabiu, tudzież dr. W ajgla , 
delegata  T ow arzystw a w K ołom yi, dla zebrania  
potrzebnej liczby podpisów członków  tam tejszych, 
celem  utw orzenia osobnego oddziału T ow arzytw a  
na pow iaty kołom yjski i kosow ski. J eże li się zb ie 
rze do 15. listopada odpow iednia liczba  członków  
dla zaw iązan ia  osobnego oddziała, spraw a ta  bę- 
dzio um ieszczona na porządkn dziennym  w alnego  
zgrom adzenia. N a posiedzenia tem uzupełn ił w y
dzia ł poczet delegatów , gdzie się zn a la z ły  odpow ie
dnie warunki i dobra wola słu żen ia  spraw ie publi
cznej. D elegatam i wybrani na czas 31etniego urzę
dow ania w y d z ia łu : w B ielanach (pod K ętam i) k«. 
Jau W irm ański, w Bochni prof. M ichał Szklarz, 
w C zerniowcach dyrektor lasow y W łodzim ier* Han- 
kiew icz, w D reźnie b. major Stefan Bohdanowiez, 
w G woźdźcn br. S tan isław  D ziednszycki, w Jaśle 
notarjusz A polinary P rzy łęck i, w  K ołom yi dr. L eo 
pold W ajgel, w  Krościenku (“ • D .) notarjnsz Jan  
Trybulec, w e L w ow ie r»dca sądu w yższego Edward  
Sommer, prof. dr. Źuliński, prof. K lem ens Scbnitzel 
i poseł F elik s P ław ick i, w M ikołowie (na górnym  
Szląsku) K »rol Miarka, w N isku kom isarz staro 
stw a  Ju liu sz N iew iadom ski, w Nowym  Sączu prof. 
K arol G utkow ski, w Poznaniu poseł K azim ierz K au- 
tak , radca zdrowia dr. Teofil K aczorow ski, w Prz* • 
myślu prof. Józef T w aróg, w  R abce dr. Izydor Ko- 
pernicki, w R zeszow ie knpiec Ignacy Scbaitter, 
w Sieteszy Stan isław  Z alasiński, w Skaw inie dr. 
Tomasz Św ierz, w Stryju prof. C zesław  P ieniążek , 
w Szczaw nicy K arol Dnnin B rz e z iń s k i  i Jan Z ie
lonka, w Szymbarku ks. J ó ze f R adecki, w Tarno
polu starszy  inżynier H enryk T eisseyró, w  T ar
now ie profesor Jan K órnicki, A ntoni N ieduszyński 
i ks. S tan isław  W alczyńsk i, w U ścikow ie W incen
ty A rnese, w W adow icach prof. dr. A d o lf Gra- 
czyński, w W iednin dr. br. Adam Budwifiski, w Ż e 
g iestow ie  Karol M edwecki. Członkami kom isji w y
konaw czej w ybrani: w Zakopanem ks. W ojciech R o
szek , ks. Józef Stolarczyk  i G nstaw  F inger, w Źabin 
ks. Sofron W itw ick i, Jan G regorowicz i S tan isław  
P rzyb y łow sk i. Członkam i komisji redakcyjnej do 
następnego tomu P am iętn ika-  Dr. A lth , dr Smol
ka i A nczyc. Do komisji sta łej zakopańskiej kn 
podniesienin kąpiel w Zakopanem i Iw on iczu : D".
A lth , dr. I. Grabow ski i dr. G anczarski. T rzy  
końcu posiedzenia sekretarz podał do wiadomości 
w ydziału , że liczba członków  T ow arzystw a po w al- 
nem zgrom adzenia (27. maja r. br.) zw ięk szy ła  się  
o 272 . z  czego przypada 72 na W . ks. Pozna&ukie,



zjednanych dzięki gorliwości posra Kazimierza Kan- 
taka, któremu przesiano list dziękczynny, podpisa
ny przez wszystkich członków wydziału.

W  niedzielę odbędzie się w tutejszym  tea trze  
p rzedstaw ien ie dla uczczen ia  stn letu iej roczn icy  u- 
rodzin Jana Nepom ucena K am ińskiego. P rzeJsta

lejom polecono, aby wszystkie rozporząńzalne wa
gony oddały na transport namiotów dla naddu- 
najskicj a rm ii; z tego powodu na wszystkich mo
skiewskich kolejach zupełnie wstrzymany t ra n s 
port prywatnych przesyłek.

Defraudacje znowu się mnożą, i dlatego mó
wionym będzie nieśmiertelny na scenie polskiej u- skiewskie wojskowe magazyny będą co miesiąc 
twór jego: druga część „Krakowiaków i Górali'1, dokładnie rewidowane. (N . f r .  Presse.)
Artyści odśpiewają zastosowane do okoliczności l . o n d y u  d. 8 . listopada. Pogłoska o upad- 
kuplety a w końcn ukaże się obraz z żywych osób ku Erzerum  nic potwierdza się; w ogóle nie ma 
i uwieńczenie wizerunku Kamińskiego. dzisiaj żadnych doniesień z azjatyckiego teatru

— W  C zo rtk o w ie  odbędzie się w dniu 20. wojny,
listopada r. b. o godzinie 1. po potudniu w sali Z Razgradu zaprzeczają doniesieniu, jakoby
Rady powiatowej nadzwyczajne ogólne zgromadzę- Moskale posunąć się mieli do Pisancy i T u rla
nie Towarzystwa wz. pom. oficjalistów pryw., na chu. Gościniec do RuszczuKa całkiem wolny; 
które Wydział centralny delegując swego sokre- bombardowanie lluszczuka jest ciągle jednakowo 
tarza zaprasza najuprzejmiej wszystkich zamie- gwałtownem. Drogi boczne z powodu słoty nie 
szkałych w powiecie czortkowskim P. T. właśei- do przebycia. (Daily Telegraph.) 
cieli dóbr, dzierżawców i oficjalistów pryw. doj Londyn  d. 8 . listopada. Z Bogotu dono- 
wzięcia udziału w tem zgromadzeniu i pop arta  in- szą, że Osman basza ma około 50.000 bitnego 
stytucji mającej na celu zapomaganie wysłużonych wojska w Plewuie. W Orhauie ma być 25.000 
oficjalistów i pozostałych po nich wdów i sierot. J skoncentrowanych. W moskiewskiej głównej kwa-

  Szach  p e rs k i,  „król królów", „ g w i a z d a  terze mniemają, że garnizon Plewny ma żywności
świata", „słońce stońc" chce powtórnie zaszczy- tylko na 10 dni, po których upływie Osman ba-

- ..................  sza albo będzie kapitulować, albo też będzie
chciał przerżnąć się przez linie moskiewskie. 
{Times.)

Bukareszt d. 8 . listopada. Turcy, płynąc
z T urtukaj na czterech łodziach, chcieli zeszłej
nocy wylądować na rumuńskim brzegu niedaleko 
Olteuicy, ale rozpędził ich ogień moskiewskiej 
piechoty.

Rozkaz dzienny jenerała H urki wychwala 
waleczność rumuńskich wojsk, które pod jego do
wództwem wzięły udział w walce pod Górnym 
Dubuikicm. (Fremdtnblatt.)

cić Europę sw cnii odw iedzinam i. Sekretarz jego  
A li Khan przybyć ma 11. b. m. do Europy aby 
w tym celu potrzebne poczynić przygotow ania. 
Szach tym  razem  nie przybędzie ani na Stam buł 
ani na P etersburg, ale odw iedzi przedew szystk iem  
Mekkę i ztam tąd na E g ip t uda się do P aryża.

— O lb rzy m i d j a m e n t .  W  dniu 15. b. m. 
o godzinie 3. południu odbęazie się w pałacu Drouot, 
w P aryżu  licy tacja  sądow a na sprzedaż j e- 
d u e g o  djam entu. L icytacja  rozpocząć się ma od 
sumy 180 OóO franków .

— W e rb u n e k  do a rm ii  an g ie lsk ie j w tym  
roku, jak  donoszą g azety , w cale nie idzie dobrze. 
Poprzednio naprzykład do angielsk iej gw ardji przy
bocznej przyjm owano tylko rekrutów , k tórzy mieli 
najmniej sześć  stóp wysokości ; oprócz tego, nie 
brano w cale Irlandczyków  ani katolików . T eraz  
atoli zm uszony był rząd obniżyć w ysokość wzrostu  
do pięciu stóp, a naw et postanowiono przyjm ować 
katolików  1 Irlandczyków . Gwardja szkocka p rzyj
muje ta k ie  Irlandczyków  ; w ogóle zauw ażono, że 
w ostatnich czasach A nglicy  bardzo niechętnie 
w stępują do służby w ojskow ej. D ezerteratw o z s z e 
regów  w zrosło nadzw yczajnie. T ak n. p., w edług  
słów  Morning Post, niedawno w ysyłauo z W ool- 
wieb do Indyj oddział wojska ; na dzień przed za- 
am barkowaniem  takow ego na okręty, uciekło tylu  
arty lerzystów  że w ład za  nie w ied zia ła , ja k  sobie 
poradzić, ażeby uzupełnić p ow stałe z tego  powodu 
braki.

Wiadomościami z P aryża zaniepokoiła się 
wczorajsza giełda. Kursa zaczęły spadać. Walka 
którą większość senatu myśli stoczyć z większo
ścią republikanów w Izbie może doprowadzić do 
katastrofy. Z drugiej strony Niemcy i Włochy 
grożą gabinetowi paryzkiemu w razie gdyby we 
F rancji podjęto zc strony konserwatystów za
mach stanu.

W  kole delegacji polskiej we W ieduiu za
niechano myśl wydania orzeczenia, jako niby od 
instancji wyższej nad zgromadzenie wyborców, 
czy p. Ju lian  Ozerkawski ma złożyć m andat lub 
nie. Mówią, iż miano to uczynić nie tyle przez 
wzgląd, że podobne mięszanie się między wy
borców a posła bytoby ze strony delegacji naj
większą niedorzecznością, lecz przez wzgląd iż 
takie orzeczenie byluby powodem dla niektórych 
innych posłów do wystąpienia z koła, jak  to o- 
świadczali. Natom iast jednak większość koła wy
brała p. Ju lian a  Czeikawskiego do komisji ta 
ryfowej, chociaż on o tej sprawie najmniejszego 
uiema wyobrażenia. Tym sposobem dano mu n i
by powód do nieskiadania mandatu. W ogóle p. 
Ju lian  Ozerkawski s ta ł się ulubieńcem stańczy
ków, a to ł następującego powodu:

W kole delegacyjnem postawiono wniosek, 
ażeby wybrać komisję, któraby m iała obowiązek 
prostowania każdej mylnej w dziennikach pol
skich o delegacji umieszczonej wiadomości. Pan 
Ju lian  Ozerkawski powstał przeciw temu wnio
skowi, rozwodząc się, iż od nikogo nie można 
żądać, aby czytał te dzienniki i babrał w tem 
b łocie! Większość delegacji przy klasnęła mu i 
wniosek upadł.

Nie było przykładu w parlam entaruem  ży
ciu, aby poseł, otrzymawszy wotum nieufności 
od swoich wyborców, nie złożył mandatu, więc i

Co do położenia wewnętrznego jest rzeczą 
pewną, iż po wojnie nastąpić musi reforma 
administracji, ustawodawstwa i podatko- 
wości.

B ukareszt dnia 9. listopada. Panuje 
tu przekonanie, że pod Plewną, w skutek 
braku żywności u Osmana baszy i zupełne
go osaczenia, katastrofa jest nieuchronną.

Pod Sistową rozpoczęła Moskwa budo 
wę nowego mostu.

Wczoraj usiłowali Turcy osadzić się na 
brzegu rumuńskim niedaleko Oltc-nicy, ale

również jak i najformalniejsze oświadczenie 
sułtana, iż zezwoli ua wszelkie zmiany, 
która da chrześeianom bezpieczeństwo i do
brobyt, których sobie i car życzył.

W obec tak uroczystych oświadczeń 
obudwu walczących z sobą mónaichów, 
pokój nie jest niemożliwym lub w dalszą 
przyszłość usuwającym się rezultatem.

Beacosfield zbija twierdzenie, iż woj
skowa powaga Moskwy ucierpiała i wymaga 
dalszego prowadzenia wojny.

Wskazując na wytrwałość, odwagę i wale-
usiłowauie to krwawo udaremniono. C,Polit. czność wojsk moskiewskich, spodziewa się,
Corresp."). iż czas jest nie bardzo daleki gdzie Anglia 

z innemi mocarstwami Europy do załatw ie
nia trudności przyczynić się może, aby nie 
tylko pokój, lecz i niezawisłość Europy za
bezpieczyć.

Londyn dnia 10. listopada. Na wczo
rajszym bankiecie lorda-majora na toast,

Wostatniej chm h o trzym ujm y następujące 
telegramy:

K  o n s t A u t j n o p o l  d. 9 listo
pada. M ak ia r  basza douosi o dzisie j
szym zwycięstwie: Dw ie m oskiewskie  
kolum ny, które uderzyły na po łu 
dniową i wschodnią stronę Erzerum , j na cześć armji wzniesiony, odpowiedział 16-

‘ • S t a S k  U  *M assan-9Iiis-! <■ *•> **). H ariJ ' iż *  °bM
s ę k u  D e w e B o ju n . M oskale znowujkonieczności przestrzegania wszędzie mtere-
posunęli Się naprzód, w s t r z y m u j ą c  sów angielskich spodziewa się jak najlepiej
ścigających Turków , ale w koheu zo- j spełnić to, czego kraj żąda, jeźli stara się
stali ponownie ku  I>ewe B o jnn  od- arn,ię do najlepszego stopnia doskonałości
parci i utracili 15 wciętych do nie- d0 prowa<izić [ uzbroić w najlepszą broń. 
woli, wieie brou i i am unicji. r

Do O rhau ie  p rzyby ły  posiłki. Budapeszt d. 10. listopada. W Izbie

Konstantyuopol d. 8. listopada. Wszy
stkim w Bośnii stojącym liniowym i n ieregu lar-j,  d k któl.es0 chwycić sie maia wvborcv Iwow- 
uyrn wojskom polecono, aby bez względu na p o -! cV „ie becSe S  i r /  k ła d ?  w żvcS  narta-
I Z r i j l T / l  ! ? «  T Z t ? yCh t e z w ł 01 m™ taraem? cliociai i o t a .% % p k u  p jU liana 
której utworzeniem ^ zajmiye ais ' H a f c ' Ł a '  C “ r k ‘‘ w s U e g 0  l* W e  i  snpetnle logł
czme

cznym.zajmuje się
( Frcmdenblalt.)

B e r l in  d. 8 . listopada. K re u zza tu n g  ogła L ondyn 9. listopada. K oresponden t
sza pismo widocznie przez księcia Hassaua m- A ■ -i t \  -i ' « i • t j ___
spirowaue, w któreui zaprzecza, aby książę przy-i » ^ a ib  News donosi z ^ .  ! | IIU
czynił się wczemkolwiek do usunięcia Mehemela [głów nej k w a te ry  M oskwy pod Plow nąJ, iz .

położenie O sm ana baszy  je s t bardzo m e p o - iM |i  3 0 0  i o l n i e r x y  * a b r a l y  p ^ y t e m

vas
P ary ż  dnia 9. listopada. „Ageuce Ha- niższej przedłożył Tisza ogólną taryfę cło-  
donosi z Konstantynopola, iż znale-1 wą, również jak i traktat pocztowy i żeglu- 

ziouo plakaty na marach, czynią- e odpo- gi z austrowęgierskiem towarzystwem Lloyda, 
wiedzialnymi ministrów za nieszczęścia, k tó -1 Minister finansów przedłożył ustawę 
re dotknęły Turcję Przedsięwzięto areszto- 0 opodatkowaniu naity.

Telegramy innych pism.
P o r a d i m  d. 7. listopada. Z Plewny zno

wu przyszli dezerterzy i zeznali, że wojska Os
mana baszy pobierają teraz tylko czw artą część 
zwykłej porcji żywności. Spodziewają się, że 
Osman basza przebijać się będzie ku Rahowej. 
( Togblatt.)

D ubrow n ik  (Raguza) d. S. listopada. 
Mehemet Ali zajmuje się połączeniem regular
nych wojsk będących w Nowym Bazarze, Małym 
Zworniku i Sofii, tak, aby z nich utworzyć a r
mią, do zaczepnego działania zdolną. Dla szyb
szego skoncentrowania tej armii, przysłano jej z 
Rumelii część potrzebnej arty lerji i amunicji. 
(T ogblatt).

Konstantynopol 7. listopada. Tak Muk- 
ta r  basza, jakoteż Izm aił Kurd basza, i Mehe- 
med Ghazi basza, syn Szamila, pozostają dotąd 
w'-ErzeruuL gdzie czynią zarządzenia ku obronie 
miasta. Natomiast wyprawił Mukear basza część 
swojego wojska ku nadciągającym do Erzerum po
siłkom, którym Moskale drogę zastąpić zamie
rzają. To dało w Erzerum  powód do pogłoski, 
jakoby M uktar basza miasto opuścić zamyślał. 
( Tagblatt.)

S U to w o  7. listopada. Jen era ł Totleben 
udał się do Teliszu w celu poczynienia zarzą
dzeń co do założenia nowych obwarowań wzdłuż 
gościńca ze Sofii prowadzącego. Jenerał Skobie- 
lew otrzym ał samodzielną komendę nad jazdą 
na północ Plewny. Moskalom ciągle przybywają 
posiłki.

T y flis  6 . listopada. W czoraj zamierzały 
dwa bataliony tureckie K ars opnścić, w czem 
im jednak cernujący korpus moskiewski prze
szkodził. P rzy tej sposobności do niewoli wzięci 
Turcy powiadają, że załoga Karsu 12.000 ludzi 
wynosi, i że cierpi na brak drzewa i wody. Po 
wodę chodzą nocną porą do rzeki Kars-Czaj, a 
n a  opał rozb ierają  op u szczon e  domostwa. Baja- 
sid otrzym a załogę i będzie w stanie obron
nym postawiony.

K rak ów  d. 8. listopada. Moskiewskim ko-

Alego; był on z nim zawsze w najlepszej zgo
dzie.

N fow y M ad d. 8. listopada. Zastawa otrzy
mała doniesienie z Serajewa, że nieprzyjaźne 
Serbii artykuły Obzora zredagowane zostały w 
austrjackim  konsulacie w Serajewie. Zastawa  
stwierdza, że postępowanie granicznych władz 
austrjackich było w ostatnich czasach stanowczo 
nieprzyjaznem dla powstania. {Tagblatt.)

Z e m u ó  d. 8. listopada. Belgradzkiej bry
gadzie pierwszej klasy rozkazano maszerować do 
Jaw ora, a brygadę drugiej klasy odesłano nad 
Tinrok. Brygada waliewska otrzymała także r oz
kaz wymarszu; pójdzie tożsamo do Jaw ora, (Taa- 
blatt.)

Konstantynopol d. 7. listopada. D zi
siaj krążyła tu pogłoska, że Erzerum  w skutek 
zdrady ormiańskiej ludności poddać się musiał. 
Rząd nie zaprzeczył jeszcze temu doutesieniu. 
W kołach do Porty zbliżonych tw ierdzą, że upa
dek Erzerum  będzie początkrem angielskiego 
wmieszania się, najprzód pokojowego, a potem 
stosownie do okoliczności także i wojennego. 
( Deutsche Ztg.)

Taleoamy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości.
Uwaga powszechna zwrócoua jest ua P le

wnę. Moskwa głosi na wszystkie strony, iż lada 
dzień Osman basza, nie mając żywności, musi z 
armią swą albo kapitulować albo przebijać się 
przez osaczające Plewnę wojska. Tymczasem w 
Orhauie gromadzą się wojska tureckie. Już  przed 
kilku dniami było tam 25 tysięcy, a do tygodnia 
ma się zebrać 40 tysięcy i ruszyć ku Plewuie. 
Pod Teliszem stoi Gurko w 15.000 podczas gdy 
reszta  jego korpusu od zachodniej i południowej 
strony osacza Plewnę. Zdaje się, że jeśli Turcy 
z Orhanie nie będą się czuli na siłach, aby o- 
czyścić całą drogę do Plewny, to równocześnie 
z przebijającym się Osmanem baszą rzucą się 
na Telisz. O kapitulacji niema dotąd mowy, i 
ńie spodziewają się jej Moskale. Przygotowują 
się na wypad Osmana i przebijanie się jego i w 
tym celu połączyli telegrafem wszystkie oszań- 
cowania w około Plewny, aby módz dać woj
skom rozkazy do ruszenia w tę  stronę, gdzie 
Osman przebijać się będzie: W każdym razie 
bój będzie bardzo krwawy i toczony będzie wię
cej w otwartem  polu.

wama. Niezadowolenie między ludnością ^  specjalnej rozprawie przyjęto statut 
przeszkadza zastąpieniu załogi gwardją na-^bankowy aż do §. 63.

P e t e r s b u r g  d n i a  l O .  l i s t o p a d a  j KURS GIEŁDY 'WIEDEŃSKIE 
( U r z ę d o w e )  W  b i t w i e  p o d  D e w e - B o -  j W iedeń  d. 10. listopada.

. k *.a . wzięły nasze godzina, 10. minut 55  przed południom
Akcje kroi 205.40 Auglo-aastr. 85 50
Kolei Kar. Lud. 242.— . Kolej pełutl. —.—rnyślue. Plewna od miesiąca nie otrzymała 4 © <1 ^ 1  j W|eik ie  zapasy nabojów , 

żadnych dostaw, osaczona jest oszańcowa-. Straty nasze JtO oficerów i 8 0 0  żol- 
uiami, codziennie liczniej obsadzanenii. Jest nierzy, niezdolnych do boju. 
prawie pewnem, iż Osman basza niema ża
dnych zapasów Pytanie więc jest, czy bę
dzie kapitulować lub przebijać się? Ze wszyst
kich moskiewskich pozycji, telegraficznie z 
sobą. połączonych, doskonale widać każde 
koncentrowanie się nieprzyjaciela. Korpus 
Skobielewa, który w swoim czasie mocno 
ucierpiał, liczy obecnie znowu 11.500 ludzi.

P ary ż  dnia 9. listopada. „Havas“ pi
sze : Prawica senatu odroczyła interpelację, 
aby pierwej wyczekiwać zachowania się Izby 
posłów. W iększość senatu zgadza się zu
pełnie iż popierać trzeba Mac-Mahoua.

K onstantynopol dnia 9. listopada 
(urzędowe). W miejsce Dżewdet baszy, mia
nowanego ministrem eskafu , mianowany 
Hamdi basza ministrem spraw wewnętrz
nych, a w miejsce Munif-effendiego, miano
wanego min strem handlu, został miuistrem 
oświaty mianowany Keinal basza. Ohanes 
Czamicz utrzymał się przy ministerstwie ro
bót. Said basza, sekretarz pierwszy suł
tana, mianowany miuistrem listy cywilnej 
sułtana. („Corr. Bur “)

K onstantynopol dnia 9. listopada. 
W Stambule twierdzą, iż Muktar basza dzi
siaj telegrafował, że Moskwa uderzyła na

Wiedeń dnia 10. listopada. „Neue 
freue Presse“ : Muktar basza uderzył za
czepnie i pobił Moskali, zadawszy im znacz
ne straty. Bliższych szczegółów nie ma.

Stara Bleka dnia 9. listopada. Dnia 
3. listopada Turcy z 4 batalionami piechoty 
i trzema górskiemi działami rekognoskowali 
moskiewskie siły  pod Bebrową. Moskale 
stali mocno oszańcowani. Turcy wyrzucili 
ich z tych stanowisk, zadawszy im straty 
216 zabitych.

Wiedeń dnia 10. listopada. Rozprawy 
nad statutem bankowym rozpoczną się w 
poniedziałek w Radzie państwa

L ondyn dnia 10. listopada. Na ban-

Uniousbauk — .— . Napeleonier 9 59—
Usposobienie mgle.

B e r l in  d. 9. listopada. Ross. Bankn. 206 25 Cre
dit. A ct. 357.—. Lombarden 132.— . Galizier 103.80 
Staatsbałm — .— . Sumfinier 14 90 Oestsrr.-Baiik- 

-otea 170 90. 0 sposobienie spokojne.

W teatrze Jir. Skarbka.
W  soboię dnia 10. listopada.

E R N A N I
Opera w 4 aktach Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

W niedzielę dnia 11. listopada 1877. 
PRZEDSTAW IENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie 4tej po południu.

Ż o n a  , k t ó r a  z w o d z i  m ę i a
Komedja w 1 akcie z francuskiego pp. Moreau 

i Del&cour.l iW iiu y u  urna iu .  u stu p au a . isa uau- « , .  _ -
kiecie lordamajora, Beaconsfield (D lsraeli) A 0 O A 9 k t O f ł l  O K 1I 61B  W y s k O C Z y i H  
na toast na cześć ministerstwa odpowiadając,* Komedja w 1 akcie z francuskiego E. Scrlbe. 
zrobił przegląd wypadków wojennych tego-1
rocznych i powiedział potem, iż rząd nie PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE,
odstąpił nigdy od warunkowej neutralności,! ,  ] f t |  j g f  f t ę  j  C b ł O P S b &

Początek e godzinie 7mej wieczór.

którą od wybuchu wojny proklamował. Rząd ' , , , „ ., . j  1  , . . f .  • Obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach, a 6 odsło-
osw iadczył równocześnie, iz neutralność m usi nach przez Wład. Lnd. Anczyca napisany, u w iei-  
ustac skoro interesu angielskie będą naru- czony nagrodą na konkursie krakowskim r. 1876.
szone lub zagrożone. Muzykę z motywów narodowych ułożył Fr. Słom-

Rząd mniema, iż ta przez głosy kraju ' kowski.
Erzerum, ale z wiolkiemi stratami zosta ła ! pochwalana polityka nie możo być korzyst- J 
odpartą. niejszą dla Anglii niż dla Turcyi. 1 ■

Mahmud Damat był obecny na radzie Turcja od roku okazała, że posiada s i - 1 T sT & d e s ła n e
ministrów. („Agenco H avas“). j łę  i środki pomocnicze. Jej niezawisłość,! A K  da j ■ jj* u

Berlin dnia 9. listopada. „Nordd. przed rokiem przedmiot szyderstwa, chociaż- odebrać może spodziewany w wrześniu list 
Allg. Z tg.“ umieszcza korespondencję z P e-'b y  się szczęście wojenne zmieniło, nie mo- (spóźniony) w księgarni Polskiej, przez po-
tersburga, chłoszczącą silnie panslawistyczne że być już w wątpliwość podaną. Pół mi- s ł a ń c a ,  który powinien powiedzieć tylko ua-
dążności, i podnoszącą, iz Moskwa pozostanie . liona tureckich żełnierzy jej dowiodło. zwisko osoby nadsyłającej
przy wytkniętym sobie celu, uwolnienia! Beaconsfield nie wątpi o widokach p o -’
chrześcian od jarzma tureckiego, ale potem 1 kojowych śród dzisiejszych okoliczności; 
pokaże, że umie cenić harmonię mocarstw i j przypomina uroczyste oświadczenie cara, iż 
dobro Europy, i uic jej nie jest dalszem jakj wojnę podejmuje nie dla rozszerzenia granic 
sprawianie trudności dworowi wiedeńskiemu, swego państwa, lecz dla ochrony chrześcian,

Przy zbliżającej się zimie, zwraca się uw a
gę n a  i ń w e r a t  E , M r o z iń s k i e g o ,  h a n d e l  
f u t e r  s d s n a ć z o n y  m e d a l e m  z a s ł u g i  na
wystawie lwowskiej.

|  Do sprzedania lub w ydzierżaw ienia  
I od m arca 1878  r.

| Wieś Pawelcze
juiilę od Stanisławowa przy dwóch go- 

a  m e r y  k m i n k i  o dwóch kam eniachjścjńęaeh murowanych. Pola ornego 555,
. , J n .  . fon... 9 0 ......... X    i«  “  1 9ia"0i«Ci ! ()1' l«8U '

H Ł I H
’ tego 33  morgów gruntu jeat

rowane. S9.-3 3 ■ 3
Zgłosić się do właścicielki w Pawel- 

cm  poczta Stanisławów.

wodny
taraz do sprzedania ceua 8 0 0 0  zł. 
B liisza  wiadomość w Administracji „Ga 
zety Harodowoj p. d adresem ST. P.

, 0 0 0 0 0  S( O O O O O Q  F A J I C I
SJC^ J u ż  o p u ś c i ły  p r a s ę

nakładem księgarn i

K a r o l a  W i l d a
WE LWOWIE

„Obraził mintan" _ -
prof. Łucjana Tatom ira. O CYGARN IGZKI

[ H y a c e n ty s l
tulipany, tacety,

I gladiolusy, narcyze,
i w s z e lk ie  inne

CEBULKI KWIATOWE

o sile 1 śmiu koni 
ma n a t y c h m i a s t  do w y n a j ę c i a

lub też do s p r z e d a n i u

A r t u r  ^ t o c k l
8947 w Tarnopolu, 1—3

W  Trem bow li, mieście powiało- 
weiti, jetit na sprzedaż z wolnej r^ki

R e a ln o ś ć ,
•Idadająca się z dwóch doiuów mieszkał 
nyeli stajni i wozowni, z ogrodu o dwóch 
morga'h i pola o Bześciu morgach, wszyst 
ko w bardzo dobrym stanie. Bliższą wia
domość udzieli właściciel pod adresom : F. 
S . w Trybactiowca h, o. p. Buczacz. 3966 1-1

oraz

M ehmed Ali,
z odpadków piankowych, które się 
tak dob ite  jak  piankowe 'zapalą, 
z wyrżniętym portretem  je n e ra łó w  
tureckich, wraz z cybuchem, k aż
da sztuka w kaiton ie 1 złr.

7- 'dS ilustracjami i  /.Ir. 50 et. Pięknie 
kartonowane 2 zł. et.

Nil. Recenzja nader pochlebna w 
„Gazecie Lwowskiej" /  dnia 7. listo 
pada 1877. 3907 1 _ 3

> O Q O  ss O O O O o P

Nasiona jarzyn
polnych i kw iatow ych,

poleca główny skład nasion

■

w e  L w o w ie .
3 43 u

jz tego samego inateijału , z b u r-  
-ztyuowa tu tką , sztukva po 5 0  i 
8 0  et..

Al Odbiorcy hnrtowuy< h pariji o- DcKyJnsnje męzką 
™ tizym ują rabat. W ysyłka za go 

tówkę lub zaliczeniem. 3580 4— 0

H e z  f c > o l n
ł bt*z w strzykiw ania

bez lekarstw [:rzos7.k„.j zaj y }; trawie - 1 
tiiu, tudzież bez ohorób następnyoh . 1 
przerwania zatrudnienia, wyl„,-Złl wodiugl 

I  zupełnie nowej metody, doświadczonej w! 
niezliczonych wypadkach 

nptawy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko I 

D r . H A R T M A S U ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedn ia  Stadt, H absbnrgerg nieiak 
dawnie, lecz Stadt, S e ilerg a sse  Nr. 11.

pyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia , u p ła w y  o kobiet, bladaezkę, 
niepłodność, upławy, 3 ,2 1  83 ii,<)

o s ł a b i e n i e  m ę z k i c ,  
buz wyrzyuania i bez wypalania, równie 
leczy H yfillti i  w r z o d y  w s s e l *  
k i e g o  ro d m tju  za pomocą korou- 
. oudwicji. Za dyskrecje ręczy, a ua żą- 

d-.uie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Pfeifer Export,
wo Wiedniu, II. Kaisor Joscfstrasso 35 .

Praczka paryska
^ r j e y j ia n j e  _ męzką i damską bieliznę 
do p ran ia  i v ykonuje pięknie po sta
łych cenach pod nr. 19 obok Czer
wonego klasztoru, na dole. pierwsze drzwi 
na prawo. 89 fi 1- 3

R. E. Schottola,
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8 , we Wiedniu.

Skład tow arów  gutaperkowych
[gumi] a to:

P ły ty ,  wszelkiej grubości 5 ,
P ierśc ien ie , [Flanscben], { do
Sznnry L ) czarna.
W ęże z wkładkami lub bez tych dla bro
warów i gorzelń. W ęże ogrodowe [angiel
skie.] W ęże sp ira ln e  [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i lokomobil. W ę ż e g a  
zowe we wszystkich wielkościach." Węże 
konopiaue, surowe i gumowane. P asy  
skórzanne z najlepszej skóry, szyte

we w t a j m  dom , nowo „budow*.
nym od dłuższych już la t w T rem -lty  ae szm yrglu  a to: Płótna szmyr- 
bowli utrzym ywany, obecnie Z liaj igłowane, papior i szmyrgiel. Latarnie ua
większym komfort*oi otworzyli !ftowe ręe/‘ne * na śdauS'

M arkus 1 JS(,ia Steinlg wwU“

eln
w Trembowli.
P o d p is in i podają do publicz

nej wiadomości, iż w T R E M 
B O W L I  p r * y  g o ś c i ń c u  
r z ą d o w y m  3*49 2—3

? , H  o t e l “

EttW. 6£BHARDT we Lwowie
plac M arjack i 1. 7.

puleca swój wielki i obficie zaopatrzony

Skład porcelany, szkła, fajansów,
Lamp, chińskiego srebra i Alpaki.

Największy wybór H e r w is ó w  M ło t o w y c h  do herbaty, kawy, umy
walnie, jakoteż do wina, litworu, piwa i do toalety ze szkła szlifowanego 
i grawirowanego w usjnowszych fasonach i deseniach po 

cenach ni/kich stałych. 3910 2 -?

N a jw ięk szy  w ybór

leci,
najnowsze gry towarzyskie

stosownie do pory roku 
i d l a  k a ż d e g o  w ie k u  

poleca najkorzystniej do nabycia 
3887 M agaayn 6 —?

Karola Langa
we Lwowie ul. Halicka 1. (i. 

C e n n ik i  na żądanie f r a u k o.

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lw ow ie, ul. Teatralna w gm achu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i sreb ra  i innych diogich kiuszców ;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używ anych;
c) Papierów publicznych w artościow ych;

P rzy jm u je  w kładki na  książeczki oszczędności
począw szy od 1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7 od Nta.
Zw rot wkładek do 50 zł. u iszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 „
500 zł. z 20 „ „

1000 zł. z 30 „ _______

G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 12. w południe,
3696 4 f od 3. do 5. po południu.

Sławne oryginalne dzieło mistrzowskie

0  chorobach włosów i pie
lęgnowaniu włosów,

wyszło właśnie teraz w dziewiętnastem wy 
daniu pod tytułem: 2724 7—10

„Der H aarscliw und ‘
1 takowe może każdy człowiek nabyć gra 
tis franco, we wszystkich krajach świata 
u wydawcy: Edm . Biihllgen, JLeip- 
■ig, L essin gstrn sse  15c I. E tage.

Listy up aszam adresować do mojej 
ekspedycji w J/pisku, Ritterstrasse 43.

Nadpeltwianin,
K a l e n d a r z  hum orystyczny 

n a  r o k  1 8 7 8
wyszedł ju i z druku i jest do nabycia 
we wszystkich ks ęgąrniach. Część hu
morystyczna obejmuje aż siedm arku
szy drobnego druku, oprócz tego kalen
darz zawiera przepisy, dotyczące prze
mysłu i gospodarstwa, jako le i  obsteruą 
3S02 część informacyjną. 5 - ?  

Cena egzemplarza 50  ct., 
tuzin 4 rlr. w. a.

Główny skład w drukami Zakładu 
nar. im. Ossolińskich *e Lwowie.

Arnold Werner
WE LWOWIE

p r z e n ió s ł  s w ó j  s k ła d

Cementu, 3 a
Kas ogniotrwałych,

Cegieł ogniotrwałych, 
Wapna hydrau licznego ,

na ulicę Sobieskiego nr. 14,
(S. nowy), naprzeciw sklepu p. Popowics*.

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  M ość  
Franciszka Józefa I.

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LW OW IE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
acha, w STANISŁAW OW IE u Ste- 
chora v. Sebeuitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jaworskiego. £039 7 9 

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

zfdcśw , ekonom ów, leśni*
c*jch  egzaminowanych, pisarzy  e- 
konom icznyck , sum iennych , 
nauczycieli, guwernantek, bon, 
kliiceuie i w szelk ie j s łu żby  po
ko jow ej i kuchennej, z dobremi 
rekomendacjami poleca i wysyła na prowincję

pod osobistą odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 

J .  P o l i ń s k i e g o
we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr. 7.

382 ■ 6 10



N k la d c  ‘i i d iu k ie m  k / a t y l
(■ud tmr.ę.

U
w  j t v i i , x u - :  

\vvszud] łom IV.
d/.iela )). f.

R Y S  D Z H U Ó W

LITERATURY FOYSKIEJ
początkowie podług nntut

A eksandra Zdanowicza
. znpi Iniony i do nstotniaji czasów do 

prowadzony m <»i

Leonarda Sowińskiego
Tom pow yższy obejmujący góra 

d " stron, zawiera : D ram at,— T lóua- 
uzi: poetów obcych. RowieściopDar 
siwo. Życiorysy i Pamiętniki. -  Ar 
cheuloz je. - Hisiorjt literatury polskiej. 
TłflfljnJHfję. DzL-ja polski w obcych  
językach. Dzieje powszechne i geo
grafia,— Podróże

Znajdujący się pod prasą tom V. 
dodatkowy obejm uje: Lddżblje, eku- 
uomje prslit., statystyk", itc ., oraz 
spis alfabetyczny affurów  i dz iel w 
calem dziele pówyżUku m wzmianko- 
w anich. 3 00 2 2

D zieło nini ij.-iże ułożone w sposób 
niezmiernie treściw y, imtrj-t snj.-icy i 
p -pałam y, przednt.iwla najzupołiiioj- 
zv ojń.iz ? n b p R i l i r . y  p o N K i e j  
ni ii j pi'.(a-.;itf;inv po konin: toku 181(7 

[ <!!u żoe-zo j ragnąm-go dokładnie
cię z i: i u obeznać ; t/ś c i iezbędne

l e n i  prciiun-.ei-M-yjiin z  u 5 to -  
j mów obejm ując; eh  g ó rą  2 3 0  ark. 

śr L le g o  d in k u , z o su ije  o ukoii- 
| . z e  in c a łe g o  d z ie łu  zl. 17.

~  TC- L « o w # e  skład
li.atu./ u-. księann ii S e y f a r  

i l i s t  j -sl i-.j*1 3t.«>zrsaSiS.

Z ju w o d ii ro z w ią z a ń .a  spó łk i
znany od w ie li-J a t z tnon-ści i rze- 
l Inosei u k ł a d  i e e g a r ó w  i x e -  
g a r k ó w  po i M W!,s & Moerl

vrti Lwowifl ul Hal’tka I 19
o^łaszu.Wyprzedaż

/.narznegw zapasu ’/ogar5:óvr k ie s ' 01  
kowych złotych i srebra) ełt * nai- 
slym iicjszycłi f-dijjrk, oraz zegn -o - 
ściennych, pin du łowy cii reęgatorinr. 
frunco.ikf h stołowych i pod kloszsini 
bardz" ozdobnech. l

W szelkie zSinflwienfsł i zleceniu, 
uskuteczniamy z największą su m ień- 
nośeia i w jak najkrótszym czasie.

4 U

eaz.iUiiQoWan 
pi-bZnklije w k re j l l  I 
pi-wiejniej p is a ły .

151 żez \\i:ido:in; 
Z .. I. i i r>U post :est.

p: -ytem i PSZCZELARZ,
ib rugrau eą c d 

ii;,;) 2 — Ś 
l: | o 1 ad re.-em B .  
Bui*X lkC X.

B e i i e i m e.Minuflicimt
łaSt.ifonbere

M a n n e s s c h w a c h e ,
iNHłiiMMien, M itrnrtihrcnflttsse (efine;1 ■ 11 ii 111- Crisifltrî nną), Ilartib cnchwerdenL 
KVpiii<4tłMrfiie iiemeUw Uro, H nutan*-;
si-Jiiiłjio, noJj jo itepdirfi. >et:ter CJiclit, i
wt-iMkiei- M usy, ©łtnfttuati*ni * Ara
firit-fn oljne Winfdjrftnmp auf bir faiiftrfte 
r-iu.D ■.:łd]u:Ubin;fi Lomońuatliuibćf iiiitel erpairo* 
uJr r^ cJic  uhb rnUU*«lr U ^ ilu iif

£/ie X‘uulfdd'ni!]Vu oictcr tauienb nlficflld) @e-
tKUter fpifiljcit beutlidj f f i t  bieie f e a tn ir c i i i*  4ur*
ntetbobe.

S elj*nM im a auĄ  b rte flid i. i l ie ^ c u n u n t*  EMcbrn 
fiitf $ er(an> jt(i i ib i iń t ii if t .

D r .  Aj . £ r n s t ,  P « s t«
3<u aM«g»fr« ii.

Safiioii ift ju beoebi.i ba i bnalgaitt filt „>Wn mana u(hntbebdid  ̂ AnĄtein „ D .. I , . . .
b 1- - t  ‘; ii bltte idilcbriuig iłbci 9icidiltuitktir> 
bilmiflł, 3usmb(Utibt.t, 3irfbot«n) ic., tu .ól tia 
RĄf.ti ©diuęmitttl gtgtn Slnfltilung w. 1 i R.

Zsr&Kii im bydło
*

która w pojedynczych częściach monarchii g ra su je , nabawiła każdego posia
dacza bydła największa trwogą, przezeń użycie stosownych środków do odwró
ceniu tej niszezac*j zsrazy sta ły  się  koniecznością. Niechaj żaden staranny 
gospodarz się nie zaniedbuje w zwracaniu szczególniei-szej uwagi na tan zdro
wia swoich zwierząt domowych i przestrzegać ł i b y  u i j  z a n i e s i o n o  z a 
r a z y ,  aby n ( r x y m j r \r n n s >  w  e z y s t o ż d  s t a j . i i e  p r z e  «  i e t r z a u o  i 
w y k a d z a n e  t a k o w e  & w  k v ń c u  n ż e b y  n i e  p n . c k a r n . i o n o .  Z 
wCęręiin |jożvtkieui okazało sin zadawanie co d z i. unie p r o s iK k u  C Ł o r n e ii-  
b u r s k i e g o  l i l i i  b y - i l ł a  (-{— -*> d. kagr. na sztukę', Którego żaden posia
dacz bydła podcz,aa grasującej zarazy n i; powinien zani.-doywać, gdyż tai.owy  
podwjriłza naturalną e z y n  j o ś ć  . r a n  i e n i a ,  u s u w a  u a g r o i u a d z o *  
t io  i i o z y w i c m a  s z k o d l i w e  i s t a w i a  s i l n y  o p ó r  p r z e c i w  
w p ł y w o m  z a r a ź l i w y m .  3 r2 t 2 - 3

K o r n c u b iir g s ld  p r o s z e k  p r a w d z iw y  ,jt'.vt d o  n a b y c ia ;
\Ys LWOWIE u Konstantego Isk^rskog >, I’. Mikni ssi lia spt . J. Br-i- 

sera :ipt., Z. Kuckom apt. W KI.AKOWIK u M -laworiiickirgn i S. Al kuckiegn.
W BKZEŻANACH u A. Morki i -I. Marguliesa. W BRODACH i: U. Kulaku apt. 
i Ed. L-szki, apt. WCZKKNIOWOACH u Ign. S ih irc liu . W N OWY ii  SĄCZU 
u W. Kost rkiowicza. W PRZEMYŚLU u V. Gwid t-chki. W RZESZOWIE u 
J. Hlhaittera & Co. W STANISŁAW O W IE u V. Stechotu. W STRYJU u J. 
Zgórskiego. W TARNOWIE n W T. Wie|o>górskicgo.

' f P O O ‘ ,1 sDłu Iffwurowaśai nie przeciw fnhiotraniom, «•»)•«-gi 
* r / i C M r O j j ł l .  sru się mi to baczyć, ii na kuzdej etykiecie Pt u 

siku lorntuburgskiejfo moje niżej zuntieszezone nnzMiskfl napinanefCiertooną 
farbą się znajd.ijf, uutazani przeto za mój obawia, i ek uuiaduinić, ic są ie kun
dlu falsęouaue środni, któee złożone hu, z bezikatkajaci/ch i • a wet szkodliwych 
iiiynajtnrji' przed z tkupneui których ostrzegam.

K to b y  mi fa łs z e r z a  w s k a z a ł,  k tó r y  n a d u ż y w a  tue, m a i
ki m h ro u u e ), abym  g.» m ó g ł p r /e J  są d  podcią .gnąó, o tr z y m a  w y  
n a g io d z tu ie  do 5u o  z łr .

Meble wiedeńskie i Łntejeze
od n#jw).'mi(?łits/.<ch do najłańszyab, oraz

wielki wvbór matfeśJ-ji na meble,*j »> —
L u s t e r ,  p a ją k ó tv . d yw au Ó K , c h o d n i k ó w ,  ^ | j

K ARNISZÓW  do oki. n i K UTASÓ W  do firanek. ^ '
j f i e h i ł  ż e l a z n y c h  i  z  d r z e w a  / j * ę t e y a ę

p"iccu p , cepach tu łych i ni7,V-i■ i,. liandci mehli

11. Sc*Ii«ii A  €rC*R»li«r«lty
T . ‘A ó. a- l ł lur. Tl. I i*»■ i i ■. 1. i 1T. ■ ł .. 1 T . m 1. tHti -.o o r. ..  ̂o  !s&ocP

I i S. jc

L«ów Plmc jHuriiie!-i, H,.t.-1 Langa.

PROMESY na los pożyczki r 1861 zł. 4.50
„ na los pożyczki wogi.-r. „ 3 —

LOSY loterji rządowej . , ., 2.50
,, loterji Stanisławowskiej . ,, l .—

., loterji' funtowej . . .. —.50
pożyczki miasta Krakowa . „  10. —

(••eun i"-U obiU-niu luird/.o kn r/ystiia .)

Losy t yl ko za n ad esłan iem  gotów ki wy - j  
se łan e  bywajŁ

F. MR0ZINSK1
dau-nifj

St. Jaekcl i F. Mroziński.

SKLAB ; IMCfiii f l l
znane z taniości i n ajlep s jfch tow arów  

S I T  w e  l i w o w l c ,  ? r * y  uM ey  S o b i e s k i e s o  K  7 .-A W
(dawniej Nowa) v „ -a -,is handlu K ,„ .«  skiego

na wystawie krajowej wyszcza ólniona MEDALEM zasługi
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony cajobliciej 

w najrozmaitsze i najlepszo gatunki futor, jakio tylko w zakres tego hac- 
altt wchodzić uiogą, a m ianow icie:

Posiadam z i i a c z a e  xa|>J4Sy f u t e r  g o t .p y  y i- li  dajffiskich i me- 
akich, >ak do )>odróźy jak do iniuśta S L A F T A A iY  A S T ł t . i -
J p U '.V jS # iK lI3  iiodszyto futerkiein podług rnjnoe-szych fasonów. 
f i a r n i t u i - y  d a m s k i e  podług najgnatowtiiejsy.yeh i najmodniejszych 
żiirnalów. W l© r x « liy  g o t o w e  dam skie jedwabiu! i wełniane do Inter. 
■Wierzchy gotowe do futei męzkioh Ed. -C -I 1 — ?

Usitfłki^ oftslBlunki ł pprtwinrji /.ą nnil.-.staDiem «!<ik{aiihpj iiiinry wykonuję i y. rftłyiu pu«ptechern nk rntnościn i sumi^nnrśtip, d-ijac każdeurn /. kujKijących pod w/-g'ę- 
tltHii ŚoIir«ci. trwiilośei i wykuńt/.fiiiH zupełną aticjij.

F u t r a  <Io p m c l i u n a n i i a  n a  l a t o  p r s y j n i i i j ^ .

100
Bilarów

C i e r p i ą c y m  n a  r u p t o r ę
zalecamy najlepiej m a ś ć  n a  r n p t u r y ,  wyrabianą przez f t .  ł ,T I I I tA E A -  
E G B K B  W l . e r i s a t l  iSzwajcaiia.) Pasowa nie awier* żadnych szkodliwych 
pierwiastków i leczy nawet zastarzałe juptury, tudzież choroby kobieco w naj 
c~,ęs!3zych wypadkach zupełnie. Do nabycia w słoikaoh po 5 marle wraz z prze- ! 
pisem użycia i świadectwami, t,.K u samego G. Storzęneggera, jakoteż w KRA ! 
KOWIE w apt. pod barankiem R e d y k u ,  we LWOWIE w apt pod srebrnym ! 
orłem ZY(i. RUCKERA. 3493 2 1 |

s k i a d c c t i r o .  ['umyślisz |ian sobie, że jestem z powodu że (ale długo ' 
nie pisze, człowiekiem niewdzięcznym ; lecz ja chciałem tylko wyczekać, aby się 
przekonać, czy oatiska maść jest istotnie skutkującą. Ponieważ oJ dłuższego czasu 
mogę znowu oddawać się najtieiążliwssyni robotom , i z łatwością dźwigać worki 
z mąką i pszenicą, jak gdybym nigdy nie cierpki na przepuklinę, czuję się bye 
spowodowanym za wyleczenie mię, złożyć paun tysięczne dzięki. Rbbruoach ped 
Passau, 9. czerwca ln (i Józef Sefimid.

m aszyuista

S  O E B I Ł f U ,
Fabryka c. k upfzyw.

p i e c ó w  i T g i ł l a c y j w y c i J  i  d o  l e a p e ł i i i a i i i a ,  

i uparalow  da opalania ,
w© W i e d n i u ,  N e n l m u ,  K a i » e v s t r a s s e , J ir .  7 1 ,

poleca swoje sław nie znane piece.
Takowe zużywają zupełnie mat.eijał opalowy, 

dają przyjemna ciepło, palenie trwa długo, nie w y d zie 
lają niezdrowego i suchego ciepła i są pojedyncze i wy- - 
gotlne w użyci,i. 7  powodu lipnej m etody labrykacyjnej 
są to pk-ce pod każdym względem posU w i.o ie na naj
wyższym  stopniu doskonałości.

Polerowano piece, z kanałami, piece z profilami z 
niklu i pozłacane, tus/.ouano zlotem łub srebrom, z naj
w iększą elegancją i misternie wykonane potan ieli cenach 

i ? 0 « y  [ t i «  G e b n r f h a  
,.P atent z  1875 .“

Takowy jest pod względem  zużywania paliwa naj
oszczędniejszym , gdyż w szystkie odphdki, a to: piasek  
węgielny, popiół w ęgielny ił]), m >gą być w nim użyte.

f a t e n i o u i t u e  w s t a w k i
do zwadzkich (glinianych) pieców, mogą być włożone  

bez naruszenia pieca, w najkrótszym czasio Cena w miejscu we Wiedniu 
z W8t»«ifatni, lub na prowincję t  opakowaniem 8 zł.

W szystkie piece są do nabycia po cenach oryginalnych w następujących  
sk ła d a ch ; u pp. W. Blir.il I  "P a .k rln g  N r 2 0 ,

a H einrich . K eer I. B a u eru m a rk t N r. 11, 35T II 6—8
„ H o cru er  &  D an tin e, I  O p ern g a sse  N r. 2 

matm*!** R iiźsze objaśnienia zawarte są w ilustrowanych dziennikach
Zamówienia z p r o w i n cyj za ła  f w iaj ą się szybko za zaliczeniem .

t l e  m a  w i ę c e j  s r e b r a  7

tym

Waiue dla cierpiących 
na k r t a ń ,  s z y j ę  i p ł u c a ,  

F ryd eryk a  at cltsrchar.scn a[ leczenie metodą inhalacji

O k o lw  IC O  b i l a r ó w  x p r x y b o r a i u i
za »sze nu skiadzir. Y,77 -I—li

1’odpi mr.v zwr; :a szczególitę uwagę iii  zupołnie 
. o w e  c k . u a jtryz  u p r / . /w . b ila r y , które bez z i-  
tykauia otworów, zapomocą luechanieznego pułuw iu ia  
w autynel S$ĘT w  M I N r tJ C I E  ' W i  uiogą być u- 
rządzono do g r y  k s r a u b o lo w e j  lu b  k ie g io w e j  

J O H A N A  K N I I . I ,  
k. k . » . p r iv .  B lllu r d -  u- ą u e u c ,  - F .o i ik a u t  we  
W ied niu , IX, Rossau, rothe L5weugas.se Nr. 5. i 7. 

ws wtasuyui iom u.

W Y S T A W A  1877
w oszklouyci podwórzach

• r  __________

w  t ‘ i e d n t i t i ,  I . ,  K a r n t n e ł ^ t r a t s t H e  3 Ń
y .a j n i t t j ą c ą  c a l a  u d c e  M aj»© < l© r, r a t ą  a l i c ę  F ik h r lo ł t  i  © a ra  u l i c ę  I j s g c l l m i i i d r t t f k c ,  

Z a j a z d  u a j  nr) g o d u l e j s z y '  p r z e a  ) l « y N r d e  i'KiiH«r.

W i e l k a  w y s t a w a
n.fp’.*] ai.r.id.ii.-jszyib przcdiui -t.,\v wszelkiego rodzaju, głów nie przemysłu krajowego. Oeiiy wystawionych przedmiotów’

są nu treli zamieszczone i sprzedaż odbywa się uieustsuuie.
O tw a rc ie  c o d z ie n n ie  od god/.. 8 ej z r a n a  do lOoj w ie c z ó r , ta k że  w n ie d z ie le  i ś w ię ta  

Nl.jod |mm% i: dii’e:sra sposobność do zakupiła na porę jesienną, jakowi na Bożo Nsrodzenie, przy uaj większym 
\s v borze, ]-., iiajecziiieJ.Miicu cenach.

Wielkie wrażenie sprawiają prawie bajeczne ot,ny pouiżoj w) wiauionych zestawień, które się od rozmaitych 
bizaruA itu. p^rwlfhy.-b grap tern różnią, że n iecjlko u  papierze, lecz w rzeczywistości egzystują i są zupełnie  

tego rodzaju, jak aię je w) mienia.
Kierownictwo wystawy w ysyła  także iustłpująe« -zeatawionia, również wszystko co zamówione, za nadesła

niem gotówki lub za zaliezeireui.
Także wszystko co się nie podoba p > porozumieniu się pizóiiOiSm, b dzi • nsjchętidej odebrane, avyuiienioiie 

lub ] .e.iiąiire się z e r  cą. 1‘ubiiciność, chcąca porobić 'Oaiuowienia ju  Boże Naroiizeuie, zechce '.jMle luożua pręikęj 
to u zyiuć. gdyż p-żnie^ dla braku czasu, a zresztą, że i zapasy się wyczerpią, nie będzie można życzeniom zupeł
nie oo po a i< dzieć.

",
i to lo n y r l i  

Itru -u ip .ita , na

Tylk-

3 ".70, 1 osztujc pura pięknydi iic li-
z prawd/iWfgo, wiecznie białym będącego SI’e- 

i pisemiią irije się gwarni ję .
•zl. 1 1.3 ', 16  ' kinBuje lich ta rz

Tylko £ 
Tylko

' ł r ę c z n y  ze sreb ra  alpaea
zł. 3 M), 4, 0 kosztuje 6 par nożów  i w id e lcó w  z tr z o n

z prawd. nug. klingą.kam i z e  sreb ra  a lp a ea  i 
zij- i.b , 2.25, 2.4 , 3.10, 4 kosztuje 6 sz tu k  
ły ż e k  ze srebra alpaca. 

m v l | r n  et. ’!• i 90, zl. 1.10, 1.10, 3 kosztuje 
l y i l i U  e  ły ż e c z e k  1 k a w y  z e  sr e b r a  a lp a ca . 

m i  .L  . zł. 1, I 45, J.*0. 3.4 >, 4 kosztuje 
i- - » * -O m a sy w n a  cb cb la  z e  krebra alpuca.

m  , | | 7(.  ct to. 8.i, zł. i . 10, 1 .6 1, 1.95 kosztuje
-*■ J  “ v O  m asyw n a  w a rzech a  d o  m ieira z e  sreb ra  u lp aca .
rp , * | . ct. (10, mi zł. i kosztoje
T  j  lr v U  p ic p r zn ic z k u  z e  sr e b r a  a lp a ca .
T v l L n  ,;t’ ^u’ 5> iT o , a i osztup

Y so tiiczkftf z e  sr e b r a  a lp a c  z  1 r z y s a t  iło w .)  m iseczk a
T v 1 L n  ■' W!" *  ̂ kosztaje l; sztukJ ■> k u b k ó .t uu ja ja  z e  sreb ra  alpaca. 0527  , 2

T v |l   ̂ S 4' lf09ztuje
l  y m U  iu k łe r u ic z k : t ,g o  srebru u lp zca , masywna pięknej roboty.

Ze to przedmioty wię źnie zostaną b i s ie . -Uje się pisemną gwarancji.
Adres: M e t a l  w  iitf r c n i a b r i k  

H l i A L  At K . iN iN ,  we W IEDNIU, Babenbergm-strasse Nr. 1. 
Zlecenia z prowincji rychło się załatw ia za zaliczeniem.

Dr.

Z e s t a w i e n i e  I .
5 xłr.

K olekcja  to w a r ó w  s .e b r u y c h
N-‘Wi w y  al.-zionę srobro, nie posrobreany m etal, lecz 

kompozycja chemiczna. Przez czyszczenie nie pożółknie 
iiie-oduiieni się, uioże lata przetrwać, nie zm eniając 
fol u. który zawszu zostanie jak srebro, 
para eleganckich i ibrouińych lichtarzy wielkich, 
piękna zastawa (mała) na owoce łub ciasta, 
piękna zastawa mniejsza na cukier, 
i kihki, L‘ wysokie, pięknej ruboty grawerskiej, 
soiniczka.

ko-

ś E e s ta w łe n ie  I I .
1 0  z t .

Wielka kolekt ju tawarów srebrnych, jakości te j  
9am j, jak przy itw taw ieniu I.

para py. mych wysokich żyrandol,
para wielkich waz, z bogatem grawirowatuuw,
jeden wielki i elegancki salerz na karty M iy to n s ,
lanijia nocna, przecudnie piękna,
puszka wielka uu tytoń z przykrywką.
puszka na cygara, wewnątrz pozłacana,
imbryczek na kawę,
imbryczek ii* mleko,
krzesiwk > stołowe, gustownej rosody,
miseczka na popiół, prsktyeztgi S pięjma.

Wszystko to zrobione \  sowo wynn(ezion-go srebra.

Z e s t a w i e n i e  I V .
Z  1 1 .

K l e j u o t y  n  •  z  k i r.
Przedm ioty to »ą z prawdziwego z łota  double, kanii-i- 

iiie łudząco imitowane. Kolory d” wyboru, 
gładki, krótki łańcuszek rto zegarka najnowszego fasonu, 

z Larsbinkiem bezpiecznym, niemoźebny do zgubieiii i 
' ’ {*' lub odm wauia się.

garnitur pięknych guzików do p lkoszulka, i maaszetów. 
{szpilka du krawatki, soliter.
dwu pierścionki, jeden w ategaackim  t cienkim fas-.mie z 

loliterom, drugi ciężki sygnet 
piękny ntedaiior. męzki.

—  jieeiorka z ło ta  do zegarka.

K e s t s w l e u i e  V .
3  i ł .

Zbiór przedmiotów, stosownych na podarki dla pat 
kasetka, zawisr ijąca broszkę, parę kolczyków, krzyżek. 

‘skf

K vątttitł«k i«  I I I .  
l t t  z i .

K l e j n o t y  d a m s k i e .
Wierne na41 lowauio lej„otó-w Lady Dudfey, Ltóre 

na wystawie sw atowej 1873 r. spraw iały wrażenie.
Kamienie są łudząco imitowane, kolor woże być d o 

wolnie wybrany, gdyż są ku tem u zapasy, jesi
prawdziwego zluta Doubió. 
broszka z d amen tom feauz.
’p-ra kulczyków (Bntons).

dalion i prawdziwego angielskiego Jet. 
zadziwiająco piękn* szkatnKa ni. kosztow ności, roboty we

neckiej.
piękny ne.eser damski w etui brouzowein. 
pięknie wykonana zwierciadło damskie, 
kasetka toaletowa, pięknie ozdobiona, napełniona perfuitią, 

m ydłem , kosmetykami i t. n. 
elegancki wachlarz ba wieczory, bale ’.ul> do teatru, 
najnowsza paryska krawatka damska z c ię fd e g o  jedwabiu, 
I koloru wedle życzenia.

’____________[bardzo pięknych para guzików do uianszęjów.
para podwiązek, trwale i plękuio zrobionych, 
elegancki grzebień szyldkretowy damski.

K e ta ia w  l e u i e  V I .
S  z t .

Większa ilość przedmiotów, stosownych na prezentu 
dla mężczyzn
ryborny i trwale wykonany pulares, 

torebk- na cygara, trwałej roboty.
damska portmonetka, pięknie ozdobiona wnwuątrz do z:t- 

tnykauią na drobne pieniądzo. 
bransolety, pięknio wykona.-e, z suliteranui z ii fjm -n t »w,i zrawatka Plevna, coś najnowszego, 

tbran i szmaragdami, mbitts.mi. perhjn i i i»jrkuunii.(piękny łańcuzzek do zegarka, gładki.
I , Dle,;»cionki. garnitur gazików do manszetów i półkoszulków, uajnow-

szpn i lyanieiuowe, szego fasonu,
grzeb en do włos; w, oprawny w srebro "pyszna pojedyncza cygarniezka. S57S H —53
najelegantszy 1 ińcuszek damski, pyszny nóż angielski

ę -oy uiedaliou. piękn. i pięknie ozdobiona uetatka.

Adres dla zaniltwień: Karntnerliof, Ausstelluno* Wien.

I P o ^ v i t d i i o , wKmotliłeirie  
i p ok rzep ien ie  

s I z iA y  <lo «  y  iliM» v i t “i i i i i !
| Umiejętne polecenie z Purtjitu
i o użyciu napojjjw leczniczo - pożywnych , 
{które sie ped iKid/.ot'(>m lekarzy przy lozu 
! cborycli i przy ty-iącaeh clmry 1 . w )ir;:e- 
! ciągu HOlctniego użycia jirawdziwjch is lo -  
duwo - l e c z n i c z o  pożywnych  
preparatów  Jan a  Hottu od
.'muzyly. , ,

Wydane .przez p. dr. K arola  B ette l-  
lieillia. doc lita na wszechnicy wiedeńskiej 
„iledicinisch eliirurgische KundseLnu", 2g: 
zeszyt z lutego 1977 zawiera w rubryce 
Korespundeneie redakcji > adininiztraeji“ 
tak dla aierpiącycb na piersi, jak.,też dla 
lekaizy, Którzy te cierpienia łę ważne 
za i»k: które naszym czytelnikom jalco po
wszechnie pożyteczne przytrezamy: W
dziele Tru ittm cnt ra tionel de la ybUnme 
pulmonaire , wyniża sio autor. ur. B itro  
Manto, sław ny lekarz w Baryzą lak nastę- 
im je: Od łaty, przez J n  W Jf 
B e r l i n i e  ( k t ó r e g o  £ V * w ,*a  
b r y k i  d l a  Anstr »-łVcgter 
du je  sie m © M ied.zt"; *• « r‘Ł“ - 
j i « r s t r u s s e  8 , a w B a i l a - R e K z c i *  
H n t g n s s e  11) p o i l  l*k sT im tj r ia u )
wyrabiane piwo zdrowia i ekstraktii sło
dowego, 2najdujo u lekarzy również u 
chorych przychylne wzięcie, gdyż jest do
brym dyetetycznym i wzmacniającym na
pojeni z rodzaju Analeptizc,.

Ekstrakt słodowy służy d» pożywie
nia, wzmocnienia i pokrzepienia. L powo
du, że równocześnie służy uo loczonia 
pozy zit-nia, zmacnia szybko to sprarnją 
pierwiastki jęczmienia, zawierające w sobie 
^zęści szlam >we. Skutkujb w chrouioznycb 
afekejach, orzeźwia ściągalność mnszkulu 
i naprowadza części pożywno organizmowi, 
który siły wycieńczone po (noszą. Najwięcej 
wzięci lekarze w Paryżu, jako t o : Black©  
B nrih , uuencau  de 5Iu»sy, P id oux, 
F an yel, Ku his, tjn et, R obeit de La- 
tour, B juchut, P iorry, T »rdicn, posła 
gują się codziennie tym środkiem w ds 
njoti rszuch, ażeby trawienie znowu ure- 
iHilujraS Mujc własne doświadczenie mówi 
P iętro  Santo, jako inspektor źródeł mi
n era ln y ch  w departamencie Seiny. wska 
zujo mi, wstrzymując się zupełnie od 
chwalby przytoczyć słowu liavereuu , któ
ro tnk opiewają: Ponieważ wielka li izba
ebowcli, nie posiada do trawienia stałych 
potraw sil potrzebnych, z drugiej zaś stro
ny przez użycie napojów sobio nie porno 
ga byłoby bardzo cemieui, posiadać śro
dek pożywny, któryby byl więcej pożyw- 
nvm iak wszystkie dekokta, a mniej dia- 
iniącyin jak wilio.“ 3„,41V 2 - 4

Do nabycia we Lwoioie w apt. 
J a k . Bblsera i Zy<p Bukera , Ja n  
MiiUer cukiernia, w Krakowie u Jana 
Jamja, w Brudach K. Br. W itoslawaki, 
w Kimpolu gu u G. Kosińskiego i Tu- 
rzatiskieg", w Drohobyczu u Kr. Kuli- 
merkera i Henryka Blnmenfeida, w Ja- 
rorlawiu u A. Bohusza i Józefa Rhoma,

która używa się 1 ez wewnętrznych modykamontów, 
jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, rośliuno- 
iniuerainych preparatów. Od wielu lat doświad
czę- o skuteczności togo loczonia we wszystkich sła 

bościacli . r-ranów od tcclmaych, 8 : przeciw  katarow i płacow em u, rozd ęcia
«  płuc, suchotom, (tuberkułom ), kaszlo-wi krw aw em u, k rw otok ow i, kurczom  
f i ! piersiow ym , kurczom  błon płuc ow ych, zap a len iu  błon p lucow ych, rozdęciu  

ibłou, krupowi, katarow i w krtani, zap a len iu  krtani, kokluszow i, k a tarow i 
' i io so n e m u , katarow i pw ykłem u ,1 ćhrypęo, utracie  g ło su  itp.

Ran profesor Dr. Nit-mayer w l,i|,iiui poleca takowe w swoim nowo wy-lanem 
dziele „Di© I.ungeu jako stosowny ś '0(ł.;k przeciw p ,wyższym chorobom

3 ą również świadcclwe, wyTstawionii przez zn-ikomitości ruedyc/.ne w kraju i 
zagranica, do przejrzenia.

Bliższa szczegóły o skuteoznem użyciu togo wdychania zawiera broszura pana 
K .  € x a b e r k l .

C e n y :  Aparat inhalacyjny u le p sz o n y ............................   . . . 8  z.r 50 c.
Preparaty balsamiczno-rośliune ) na i O podwej...................... 1 złr. — „

B mineralno ) wdyohań . . . .  1 złr — c.
Broszura trzecia powiększone i p 'prawne wy iauie . . . — „ 5" .

Przesyłki uskutecznia punktualuio podpisany przekazem | ocztowym (ó ct.) lub 
za zaliczką Włącznie 50 c. za opakowanie. F r i e d r i c h  itfft ll ^ c ł i a r s c h ,

apt, w Wiener Neustadt. 
F r i e d c i c h  B L o I t s h a r s c h ,  aptek,u-z w Wicnor-Nenstadt S813 4 -10

WielmnŻTiy Panie !
Muszę panu niniejszem złożyć ińcje najż; ' ’ '• owanie, za pańskie sę

piącej ludzwośe.i nader utugoczynnie działając 
Takowe uwolniły mnię od długi trwają 

łeliJ od t -go czasu J npnr.-.tij inhalacyjne, t u I - .- „ ,.
śliuiiyćłi preparatów, i wszę lzie okazały się one skutecziw. ».w iu
przysłać mi odwrotną pocztą znowu 3 preparaty mineralne i 3 , ogotabilicznŁ za 
zaliczeniem. Polecam się z poważaniem uniżony

A l o j z y  F e y e r t a g ,  
Bnrgiin, w Styrji, d. 5. czerwca 19 7. prak, lekarz.
Doatać można także w autekach : wo LWOWIE u pp. A . B e i s e r a ,  J .  I * ie  

1‘.  ta i  k o l a  w cłi a ,  Z . K n c k e r a ,  w BOCHNI u p. F r .  R e i s s a .

I O O O O O O O O O O O O  C -O O O O  0 0 0 0 9 0 0 D  ó o o o o o o o o o o

* s
fofogrłif, nlici* KoiłOiTtikn 1.

poszukuj o miejsca na umieszczenie stcojej pracow ni foto
graficznej $ miejsce musi być frekweutowune, Jo tego potrzeba S do 10 pokoji. 
Kontrakt na 10 lat, może być podwórze obszerne, albo na kamienicy frontem do pół-

3914 3 -  3 O

1 '

9 .

nocy zupełnie wolnym.
in te re so w an i zechcą »ię porozum ieć osobiście pośrednictwo wyklucza się.

0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0  O O O O O O  O O O O O O O d  0 0 0 0 0 0 ^ 0

Wyszczególnione c. k. ausir. przywilejetój 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

U r .  B u r c h a r d t a  arom atyczne m ydło ziołowe , 
du upiększenia i pe-prawioma płci, i wypióbowaue prze
ciw wszelkim nieczystościom naskóniym,w opicczęio- 
wanych oryginalnych paczkach ,.o 4 2  cent.
D r .  B e r i a g i t i e r a  roślinny środek do farbo-

w łYzemyślu u M. K ozłow skiego i M 
Kruga, w Rzeszowie u. J.  S ha ite ra  et 
Com. w Stryju u Daw, N usseubla tta  
et fiom., w Tarnow ie u W. Mtllduora, 
w Tarnopolu u dr.  A. Bucheltu, apt 
w Zaleszczykach, H. SternLeh.

wauia włosow, 
natno i blond 
5 z lr .  a. w.
D r .  l i ó r i n g u i e r u  olejek

farbuje prawdziwie na czarno, bru- 
kowpletne z miseczką i szczoteczką

na włosy z  korzeni
ziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów na brodzie 
i głowie; ńaszerzka po 1 zlr .  a. w.
D r .  K o c h a  cukierki ziołowe , uznaue jako wy- 
prób iwany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
zafiogmieniu, grypie i tp . ;  w pudelkach oryginalnych 
po 7 0  i 35 ct.
Rrc-łesora D r . f  J u < 1 © ’m roślinna pomada w  fla- 
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosów i s to 
suje się równocześnie do utrzymania rozdz ia łu ; ory
ginalnii sztuka 5 0  ct.
B a l a a a i i c x n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się 
przez swe ożywinjąco i iitrzymu;ące dz alani na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent..

D r .  U t i i u  d e  B o u t c n i a r d  arom atyczna pa-
s t i  do zębów; najpowszechniejszy i najniozawodniojszy 
środek do utrzymania w cr.ystjści zębów i dziąseł ; 
w całych, pól pakietach po 7 0  ct. i 3 5  ct.

D r .  B ć r i u g u i e r a  arom atyczny szp iry tu s ko
ronuy, używa się jako wonną wódkę do kadzeuia i my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory
ginalnych flaszeczkueh po 1 złr . 2 5  ct. i 75  ct.

B r a r i  L e d e r ń r  balsam iczne m ydło  * olejku
S'ZC,orzechów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 8 0  ct., 

nie do polecouia większym familjouu

i> r .  H t ,  r i  . U l g a  nom ado d i ' iw a, ną wzmocnie
nie porostu wloeów ; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowaiiych słoikach P° cb

D r .  I I : t r t i i u g 11 olejek z  kory chinowej, do kon-
S; rw o w m -  1 upięksłania włosów; w opieczętuwanych 
w szkle ostemplowalĄih flaszoczkadi po 85 ct.

ą j e d j Ą ' .  B e n z o e  i u y d l o ,  najw ytw orniejsze  
mydło na pleć, ma ten sani skutek 
Bmi/oe, rena pakieciku 4 0  ct.

co i tynktura

Wyłączna sprzad©.ż po powyższych cenach oryginalny.,!; we Lw,MVi© w ńpt. / .  Rnckera, P Mikijfascfia irny  
J. Beisora, w aptece Kftl. Krzyżanowskiego, w apt >co J. 1 lepesa i J. Nuhlika aptekarza, w Białej w apt. E. Koleni, w 
Bóbrce w apt. Wlad. Międliekiego, w Boohnl u N. Niedzielskiego, w Brodach u apt. E. Listki, w Brzeianaeh u B. Ea- 
deubochta, w Buozaczu u pp. Kerzla i Jez ayjkiego, w Ozortkowie u apt. L. Nossa, w Ohoro9tkowie u apt. p. lm- 
dwika Noss, w C.erniowcseh u t. Schnircba w apt. J. Golichowskiego, w O orli os oh u apt. W. Rogawskiego, w Orzybo 
w ie u A. iluszyńi,..'egj, w Jarosławiu w apt. J. Rohma, w Kołomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J. 
Jahna, w apt. . Itedyka, W. Eenza, w l ipniku pod Białą w apt. E. Sok.ilsklogo, w Mikulińoaoh w apt. St. Mmdlickie- 
go, w Nadwórnie w ipt. Wlad. łziembowskiem w Newymtargu a K Laura, w Peszole w apt. Józefa Tórok, w Prze 
myś'u u Ed. Machalskiego, w Id .zow ie  u lgn. Schaittera i b|>., w Sdmuorze u apt. K. Maroscha. w Sanoku apt. w J. 
Karewicza, w Sereuie u J. Dempniaka w Sokalu u W. Semetkowskiego, w Stani tawow e w a|'t F. Stechera i a-pt. 
A. Beilla, w Stryju u ipt. J. Zagórskiego, w Suozawic w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. V. fiolo^óroki, v 
Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wadowluaoh u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Resio Barbag, w Ź u- 
rawnie w apt. p. Jozefa Tomaszowskiego

P ^ / A t ł f p n o b t  Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i ,  a to: co do pasty d r ,  $ 4 u in  B a t e m a r d n ,
Ó  jakoteż 10 do x i o ł o  w © go  m > d i a  D r .  R o r c h n r d t a  pod nazwą: Borelurds

8 0 I111. Kilku f a ł s x e r x y  i k a p c ó w  ty.-hir wyłobów skazano I f d o w n l ©  , , ł  kary pieniężne.

f , 3  10 R a y m o n d  &  O o m p .  w  B e r l i n i e ,  przywVlejówWlM S?ka,.ci.
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